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Rok IX. Nr. 8 


n- maina nm 


sensacyjne motywy wyroku. 


Dunikowski skazany na 2 lata więzienia. 


Po czułem pożegnaniu żony i dzieci odprowadzono go do celi. 


Paryż, 8.1 (Tel. wł.) — Sąd paryski| 


ogłosił wczoraj wyrok na Dunikowskie | Powództwo; otrzymuje 
dwa lata] w 


£o. który skazany został na 


We wtorek 
posiedzenia trzech koómisyj. 


Warszawa, 8.1 — Powrót premiera 
urystora spodziewany test dzisiaj W 
związku z powrotem premiera i zakoń: 
czeniem okresu świotecznych feryj par 
amentu w ciagu najbliższych dni nastą- 
pi ostateczne opracowanie kilku proiek- 
tów mnstawodawczych. przygotowanych 
brzez pboszczewólne ministerstwa. 


Warszawa, 9.1 (Tel. wł) W naj 
bliższy wtorek zostana wznowione 


w 


PRACE W SEJMIE. | 


Echa katastrofy w kościele św. Krzyża. 


Kierownicy budowy 


Warszawa, S.1 Sedzia śledczy za- 
kończył wczorai dochodzenie w spra 
wie katastrofy, jaku się 
kościele: Św. Krzyża w 
gdzie podczas nabożeństwa 
się podłoza 1w wvbitv otwór 


wpadło 12 osób. 


A s z 
Sledztwo ustaliło fakt karvgodnego | 
«iedbnistwa 1 brak nadzoru techniczne- 


Warszawie, | 
załamała | 


go. Włudze postanowiły pociaznać do 
odnowiedzialności kierownika budowy 


Ratujcie | 


BIEDNE DZIECI SZKOLNE!) 


KŁOTNIA KAPITANOW 


„Atlantic*, 


o płonący 


Paryż. 8. 1. — [ak --daliśmy kg 
dłub „Atlantici  przyholowany zo- 
stał do portu w Cherboureu. 

Podczas holowania nastapiły dwu 
krotnie incvdentv między kapitama- 


mi holowników holenderskiego i nie 
mieckiego z jednej stronv, a kapita- 


al 


aem „Atlanticu“ z drugiej. 
Pierwszym, który wszedł na ka 


Kapitan Schopis (z prawej stro ny), dowódca spalonerc okrętu „At 
francuskie mu ministrowi marynarki handlowej 
lewej, 


lantic' - składa raport 


Leonowi Meyers (z 
fub zniszczonego „Atlanticu“ był 
francuskj| kapitan Pichard, 
a poniyważ sf'osownie do morskiego 
kodeksu prąyynegg kadłub ma nale-- 
żęć do tęgo czyje interesy repreze» 
tuje pierwszy wstepujacy na opusz- 
czony okręj.. kpt, Pichard zawiesił w 
nocy z czwartku na piatek flage fran 
cuska na Atlanticu“, poczem holew 
niki irancskie „„Minotar* i „Abeille“ 
przerzucił v line przez katub spalo- 
nego okrętu, a następnie kapitan Pi 
chard wyskoczył do jednego z holuw 
ników francuskich. 


wydarz vla w Z M 


jest 


576.744 franków 
franki, Francuskie 
OCICZCE 1 
).000 frank. Hr. 


franków grzywny.| stwo  „Finandus” 
odszkodowanie | Van Metz 1.325.673 
wysakości: Towarzy- | Towarzystwo Elektryc 
franki, hr. Sobański 54 
Archangues 350.000 fr. 

W motywach wvroku zaznaczono, 
że dokument w którym Dunikowski wy 
łuszcza tajemnice wynalazku z powodu 
swej maglistości jest 

bez żadnego znaczenia. 

Ze skrupulatnych badań _maszyny'wy- 
ciągnieto szereg absurdów i sprzeczno* 
ści. W dalszym ciągu motywów wy- 
rok podkreśla że doświadczenia ~: Duni- 
kowskiego nie opierały sie na podsta- 


więzienia oraz sto 


następułącej 


Sejmie prace ust4wodawcze po ferjach 
*wiątecznych. Na dzień ten zwołano 
posiedzenie trzegh komisvi: budżetowej 
na którem rozpątrzewy będzię budżet 
Ministerstwa $praw Zagranicznych 
prawniczej. która rozpatrzy wniosek 
siubu PPS o wchylenie rozporządzena 


à wach aaukowych i że Dunikowski po 
o sadách doraźnych A É SZ | 
oraz Aotren mirr która podejmie |PTzęprowadzeniu doświadczeń ` mają 
dalszą” dyskuśie w zwiazku z ustawą| YCH na celu wyłudzenie od osób trze- 
<amorządówą Arp a c'ch sum pieniężnych odmawiał stale 
EUT 1 of [+ aA gruntownych doświadczeń. 


Wychodząc z tego założenia sąd uznał, 
iż postepowanie Dunikowskiego należy 
traktować jako oszistwo. Po odczyta- 
nu wyroku Durikowskiemu pozwolono 
na pożegnanie się z żoną i dziećmi po- 
czem odprowadzono go do więzienia. 


staną przed sądem. 


Marjana Żurkowskiego į ieco 
Mieczysława Skaradzińskiego. 


zastępcti 


6 lysięcy Japończyków 
czeka na dalsze rozkazy. 


LOYNDYN, 8.1 Biuro Reutera donosi w pośpiechu posiłki 
z Szanghaju, iż zdaniem dobrze poiufor-| do Szinę-Wan-Tao i są zdecydowani sta 
mowśgnych kół zagranicznych możliwejwić opór Japończykom. którzy grożą, 
że akcja nieprzyłacielska w północ liż rozszerzą operacje wojerne. 
wych, Chinach rozszerzy się w najbliż- Rząd nankiński zasypywany jest de- 
sżyvjn. czasie peszaru od_różnych. dowódców „wojsk 
"|Jak przypuszczała w Szanchafkuan |chińskich poszczególnych cześci Chm, 
znajduje się conajmniej 6000 wojska ja- | €czekuiacych na rozkazy ruszenia prze- 
mońskiego, Chińczycy wvsyłaa ciwko Japończykom w półn. Chinach. 
Jeden z narwvbitnieiszych przywódców 
chińskich oświadczył, że jest rzeczą nic 
możliwą powstrzymać gniew ludu wo- 
bèc coraz to wiekszych 

prowokacyj japońskich. 

Wszelke nadzieję 
wenci Ligi Narodów należy uważać za | 
straconą. 


Nad ranem holownik holenderski 
zdołał również przerzucić line sta!n- 


wą przez kadlub zniszczonego 0- A 

4 k A me Epp ON AA CA U T ZZZZ 
kretu, na który weszło 3 ludzi je- 
go zalogi, Nagle lima stalowa z} 
zarzucona przez holownik fran- Królowa włoska Helena. 
cuski „Abeille“ została zerwana 
przez pewien manewr holownika ho 


lenderskiego, wreszcie zkolei holow= 


otrzymała od Papieża Piusa X] Order 
„Złotej Róży,,. 


11 milionów bezrobotnych 
| w Ameryce. 

Waszyngton, 8.1 — Przewodniczący 
amerykańskiej federacji pracy oświad- 
czył, że w ciągu listopada liczba bezro- 
botrych w Stanach Zjednoczonych wy 
nosiła 11.590.000, co stanowi cyfre re- 
kordową. Niemociej zaznaczył przewod 
niczący federaciji, iż bezrobocie zdaje 
sie wzrastać 

tak szybko obecnie, 

„ak w odpowiednich okresach 
przednich. 


Pepege rusza... 


16-go stycznia. 


Grudziądz, 8.1 — 
Fabryka wyrobów 


| 


w kapeluszu). 


nik niemiecki „Simson“ zarzucił linę 
na tył kadłuba, 

Kapitan Schoofs, który przybył na 

miejsce zażądał kategorycznie od 

Niemców zerwania liny, czemu jed- 

nak kapitan niemieckiego holownika 

stanowczo się sprzeciwił. 

Po dłuższej utarczce słownej ka 
pitar Schoofs polecił minowcowi fran- 
cuskiemu' „Pollux” przecisć tę Lie 
a następnie holownik „Abeille., do- 
prowadził kadłub okrętu do portu w 
cherhoureu. 


lat po- 


stycznia. Początkowo przyjętych bę- 
gdzie do nracu 700 da 800 robotników. 


Łódź. niedziela 8 stycznia 1933 r. 


skutecznej inter-| niu śledczem znajduje 


| ia niedbalstwa, powodujace 


gumowych Pe- 
pege w Grudziądzu, nieczynna od dłuż- 
szego czasu, ma być uruchomiona 16-70 
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Gniew skośnych oczu. 
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na Szan . hai - kwam 


Japońska piechota w chwili ataku 


Nie będzie nadzorów sądowych? 


Projekt ustawy o zapobieganiu upadłości. 


Warszawa. 8 1. — W Ministerst, rzytelności przy zmniejszeniu dłu- 
wie Sprawiedliwości opracowuje się |gu od 20 do 60 procent. 
projekt nowej ustawv o zapobiega- Zmniejszewiia długów © _ więcej 


niu upadłości. Według tego projektu 
ma bvć zniesione 

odroczenie wypłat tudzież 
nadzór sadowyv. 

Pozostanie natomiast postępowanie 
układowe, przyczem dla zmniejsze 
nia dłumów o 30 proc wvmaganobv 
iak dotychczas zwody zwvkłei wiek- 
szości uczestników zebrania wierzv. 
cieli, w którem uczestniczyliby przed 
stawiciele 243 sprawdzonych . wierzy” 
tślności,”4 9-10 sprawdzonych wie- 


niż 60 proc. projekt ustawy nie prze 
widuje. 
Nad wykonaniem układu miałaby 
czuwać rada wierzycieli, 


zaś nadzorca sadowy bvłby miano-- 
wany przez Izby przemvysłowo-liali- 
dlowe lub też na podstawie opinii 
przez nie udzielonej, 

Prawo do korzystania z układu 
ma być podohno silńiz ograniczone 
całym szeregiem warunkósw. 

X 0: > 


Niehygieniczny zastrzyk lekarz 


Ciekawy proces w Warszawie. 


Warszawa, 8. 1. — W dochodze- 
się obecnie 
szereg spraw przeciw lekarzom, któ 
rvm poszkodowani pacjenci zarzuca 


ae 
prywatnego dr. Wyszogród 

dokonał zastrzyku wzmacniającegc 
Po owym zabiegu ręka. w która do- 
konano zastrzyku, poczeła puchnąć, 
i siniec. Chory dostał 40 stopni g0- 
raczki. Zawieziono go do- szpitala 
Przemienienia Pańskiego, gdzie mia 


no dokonać amputacii reki, wobec te 
go, iż wdała sie w nia ganerèna. 


P. Hawliczkowa w skardze wnie- 
sionej do urzędu prokuratorskiego 
żąda przeprowadzenia dochodzenia 
| pociągnięcia winnego do odpowie. 
pogotowia ! dzalniości. 

"4:0:% 


Pobyt w areszcie 
świetnie leczy morfinistów. 


Warszawa, 8.1 — Przed dwoma dnia- 
mi donosiliśmy o wyleczeniu przez czte 
romiesięczay pobyt w wiezieniu dr. Tra 
czyńskiego, który stał na czele 

szaiki morfinistów, 
Obecnie zaszedł drugi wvpadek. 


uszkodzenia cielesne, 

Listę tych spraw powiększa 'wniesio 
na obecnie do urzedu prokuratorskie 
go skarga przez p. Stanisławę Haw 
liczkowa. żonę p. Bogumiła Hawlicz- 
ka, muzyka przeciw dr. Wyszogro- 
dowi z pogotowia prywatnego. 

P. Bogumił Hawliczek dostał a- 
taku serca i wezwany z 


puszczony. z więzienia znany: aptekar: 
warszawski Michelis złożył sędziemu 
śledczemu podziękowanie za przetrzy- 
manie go w areszcie dłuższy czas. gdvż 
w ten sposób wyleczył się z morfiny. 


Wy- 


A CX A OOO A T E SO E e E 
Skok 72 metry! 


Szwajcar Ghioona skoczył onegdal œ  Poutręsino (Sugadyn) 72 metry., 


Ur 7 


Wstrząsające 


sceny w lesie, 


'Dwaj kłusownicy skazani na więzienie. 


WARSZAWA, 8. 1. 
p. Bytsdna, pod Grójcem kłusownicy czy 
nili stałe szkody „w zwierzynie Gajowy 
Brongrek „nie mógł się z nimi uporać. 
Kłusownicy rozzuchwaleni zastrzelili mu 
psa. 

Bronarek zwrócił się wówczas o po- 
moc do miejscowego posterunku poiicyj 
nego, W celu przeprowadzenia dochodze 
nta JĘBFGRN AO posjerunkowego, Kazi- 
merza  Waliszewskiego, który przyje- 

k 'hał do „Bronarkz na wowerze. 
Idąc wraz z Bronarkiem przez las, 
pola Jant natknął się 
na dwóch osohników: 

fkaczyą! i Suchackiego, zatrzymał ich 
i obrewiąz'Wał Przy Tkaczyku snalazi 
gilzy kalba” a”. Z takiego „naboju 
właśąje był zana elony pies gajowego. 

w pewnym ma mncje Suchecki rzuci 
się de u i Po liejant noganił za nim 
na rąwerze, idzag že nie ujdzie Suchee 
ki stanął zą drzew 2m i wyjął rewalwer. 

-+ Stój, bo kd'a w tab- — zawołał 

do naliejamta. i 

Posterunkowy zaia! obronną pozycję 

za sąsjędniem drzewąm. 

-= Odłów broń, do będę strzelał — 
zagramął: 


— W majątku | bie wpakuje, a ostatnią w siebie. 


Jestem suchotnfkiem 
ina życiu mý mie zależy — zawołał opry 
szek, 

W tym momencie podbiegł z tyłu do 
politjanta Tkaczyk į uderzył go kamie- 
niem w głowę, Policjant strzelił, lecz 
chybił i począł szamotać się z Tkaczy. 
kiem. Obaj padli na ziem.ę. 

Tymczasem Suchecki począł strzelać 
przytem jedna z kul zraniła policjanta 
w twarz, druga zaś w ramię. 

Gajowy zerwał z pleców dubeltówk. 
i strzelił do Sucheckiego. Ten rancnv 
w bek nie przestał dalej razić > rewol- 
weru: 

Posterunkowemu Waliszewskiemu 
brań zacięła się, wobec czego obaj z ga 


jowym 
mrasjeli uchodpść. 3 

Dokonana niezwłocznie obława poli- 
cyjna zatrzymała Tkaczyka ; Suchec- 
kiego. 

Odwieziany do szpitala postęrunko. 
wy Waliszewski, został wykurowany. 

Wczoraj Tkaczyk i Suchecki stanęli 
przed sądem okręgowym odpowiadając 
za usiłowanie zabójstwa policjanta. 

Suchecki został skazany na 6 lat, a 


— Waw ja wszystkie kule w cje- | Tkaczyk na 3 lata więzienia. 


P Markowski prokurai 
w Lu 
Warszawa, 3.1 (PAT) — Prezvdent’ 
Rzplitej podpisał następujące dekrety: 
Prezes sądu Okręgowego w Równem 
p. Bronisław Stydnman mianowany zo» 
stał prokuratorem Sadu Apelacyłnego 
w' Poznaniu, prokurator sądu okręgowe- 
gow łodzi Markonvski prokuratorem 
sadit apełacyjnego w Lublinie, wicepro- 
kurator sbdw apelacyjnego we Lwowie 
bournelle prokuratoreńr sądu okr. w 
dyni wietprokurator s œ w Kielcach 
hmuszowski prakuratarem Ss œ w Jar 
<le wiceprekurator sądw apelacvinego 
w 'Forumiw Sochaczewski prokuratorem 
s 6, w Grudziądzu. wiceprokurator 4 © 
w. Wie Michałowski! prokuratorem s. 
c w Pińsku. małor korpusu sądowego 
(iodlewskf vrokuratorem $% 0. w Cru- 
dziędzu. wiceprokurator s. 0. w Krahn- 
wię Koatłuwski prokuratorem % 0. w 
Kielcach, wiczprakurator s. 0. w War- 
szawie Juracz prakuratoreny S% © w 
+ amży wiecprok. s. a w Wilnie Stotkie 
wież prokurai rami. © 6 X Blatynistoku, 


b 


Dziwne przeczucie listonosza. 
Pech włarnywaczy. 


Poznań, 8.1 (Tel w,ł) — Do mieszka- 
via dyrektora Doerfera. zamieszkałego 
pezy uk Libelrz 3. dokonana w błały 
dzień zuchwałezo włamania. Korzysta 
ag z uieobecności właściciela mieszka- 
rid, wtumywaczz weszli do mieszkanie 
przy pomócw wytrychów f kradli przed 
miptę wartości 

kilku tysiecy złotych. | 
W chwili zdy złodzieje wvchodziłi z 
lupem z mieszkania, spotkał ich na klat- 
cę schodowej listonosz. który zorjento- 
wawszw się ò im ma do czvnienia. pa- 
:zął wzwvwać pomłOCY. 
Wabusie porzucik zrabowane przęd- 


Chorzy na ruptury i różne kalectwa!!! 


csomoc i skutek bez operacji. 


orem sau apelacyjnego 


me ea A O M 


prokurator 5. o. w Pińsku Falkowski pre 
zesem s. o w Pińsku, wiceprokurator 
$. 0. w (irndziądzu Poleski wiceproku- 
ratorent sądu apelacyjnego w Toruniu, 
adwekat Ħaber z Poznania wiceproku- 
ratorem. sądu apelacyjnego w Poznaniu. 

Prezydent Rzplitej mianował poza- 
tem około 30 podprokuratorów sądów 
okręgowych wiceprokuratorami sądów 
cekręgowyvch. 


ZMIANY NA PLACÓWKACH ZAGRA. 
NICZNYCH. 


Warszawa, S.| (PAT) — Pose! Rzpli 
tei w Teheranie Stanisław Hempel zo- 
stał mięnowany równocześnie posłem 
nadzwyczajnym i ministrem pełnomoc- 
uvm pozy rządzie królewstwa  [raku. 
Kansut Rzplitej w Trieście Stanisław 
"ygat został mianowany równocześnie 
konsńtem Rzplitej w republice San Ma- 
sito Poncet de Sandon obcinuie kic- 
towniożwo konsulatu Rzplitej w Kiszy- 
aiowie z dnem I lutego rb. 


4 


mioty i poczęli uciekać. W ślad za ucie- 
«ającyrnm podąży! listonosz i jeden ź są- 
siadów. Równocześnie zaalarmowana 
policha przybyła na miejsce, pod kierow 
niętwermt komisarza Nowakowskiego i 
aspiranta Piątkiewicza. W przeciagu 
kilku minut 
ujęto sprawców włamania, 

Śłusarza Teodora Wasilewskiego, oraz 
bgo wspólnika. Jana Wieczorka. Zatrzy 
mano również 3-ch dalszych wspólni- 
ków włamania, którzy stali ua czatąch, 
a więc Piatra Adamczewskiego. Witol-, 
da Adamczewskiego i Spychałę. ' 


RUPTURI, jako tef kalóctwa mie wolno wniedby 
akuti} są bardzo 


mojej metody usuwają ramiykalnie 


dla tycia ludzkięgo 


| 


gumowe 
najniebezpiecz 


uiajazo | najknqiurzneiaze ruptury u mężczyzn, kobint 
skrrywienia 


E dzieci Wa 
rzenia mę garbów 


stó. 
ze zam 
Frot. dr, B. Barsom 
dr. B. kiułacowuki. 


pa. two- 


i ortope 
dyczne. Dla. skrzywionych nóg © płaskich bolącyci 
a whłucy ortopedyczne Satucyne ręce ! nogi. 


wystawiji prof. uniwersyt. 
prot. 


proi. dr. J. Masriachier, 


Dr. Roman 


 BOR$SZTEIW 


powrócik 
Traugutta 9, od4  6.- i-l 727.66 


niego nieszczęście. które na długo po 


Biuro dzienników i ogłoszeń | 
„PROMIEŃ” 


wł. M, Dąbkowski 
Łódź, Piotrkowska 81, tel. 112-98. 


Z dniem 1-go października r. b, sapra 
wadziło dział plum franeuskieh | angielskich. 
na które przyjmuje Łaskawe Zlecenia wzzel- 
kiej prenumeraty, oraz ak dotychczas se 
wszystkie krajowe, 


Ponadto posiada na składzie duży wy- 
bór Żurnali mód, 


a 


Nr. 8 


| Bandyci zamordowali 4 osoby. 
| Petworne morderstwo w Kłodnie Wiełkiem. 


Żółkiew, 8. 1 (PAT) — Do tutejszych 
władz bezpieczeństwa nadeszła wiado- 
mog z posterunku policji w Żółtańcach 
że wczoraj między godz. 44 a 5 rano w 
gmim: Kłodno Wielkie została zamordo 
wana ‚Cala rodzina żydowska Feldów. 

składająca się z 4 osób. 

Na uniejsce wypadku wyjechał na- 
tychmias t komendant policji powiatowej 
w celu w drożenia Śledztwa. 


Lwów, 8.1 — Podaja następujace 
szczegółw morderstwa w Kłodnie Wiel- 
m 


Własna żona okradła męża 14 razy. 
Oszczędności złodziejskie w' piwnicy. 


Ze Lwowa donoszą: 

Wschodnie przysłowie powiada, że 
pierwsza żona jest mężowi przyjacie- 
lem. który potrafi w potrzebie kwarte 
krwi z własnego ciała utoczyć dla nie» 
go, druga zaś jest wrogiem czyhałącym 
jedynie na jego majatek. 

Prawdę tego przysłowia odczuł na 


dlarz bydła. zam. Droga Wulecka 118. 
P. Tieger znany iest, jako bardzo 
uczciwy I zamożny kupiec, 
cieszący się dotąd zaufaniem tak swych 
cdbiorców. jak i dostawców. Tymcza- 
sem jak grom z jasnego nieba spadło 


zostanie mu w pamięci. Powodem tę- 
go nieszczęścia była druga żona. P. 
lieger po śmierci pierwszej żony. bę- 
dąc ojcem pięciu synów, zmuszony był 
cżzenić się. 
fatalny, 
ckradała. 
naście razy 
padł ofiarą kradzieży, 

Przytem p. Fanny Tiegerowa kradła 
większe sumy. M. in. raz skradła 1.300 
zł., drugi raz kilkadziesiąt dolarów itp. 

W ostatnich dniach zaś dokonała wiel 
kiej kradzieży domowej i co najzorsze, 
dopuściła do tego, że na meża jej rzuca- 
mo podejrzenie, jakoby sfinyował k.a- 
dzież. Przed kilku dniami doniesiono © 
wielkiej kradzieży, dokonanej w domu 
liegera. Złodzieje skradli z kasetki bi- 
żuterię. w skład której wchodziły dwic 
kolic z pereł, dwa pierścionki z brylan- 
tami. zegarek złoty marki Schafhausen 
spinki brylantowe, trzy pie. Ściorki bry- 
lantowe, zegarek damski, dwie parv koi 


Wybór uczynił napraw !ę 
ona jego systematycznie go 
P. Tieger naliczył, że czter- 


czyków, 33 monet złotych, dukaty zlote k 


i tedna 20-dolarówka w złocie — 
wartości 6 tys. zł., 


Łaalarmówarna policja wszczęła -do 
chodzenia. W trakcie dochodzeń stwier 
dzono, że nikt obcy nie mógł wtarznąć 
do domu Tiegerów. Kradzieży musiał 
dokonać domowy złodziej. W pierwszej 
chwili myślano. że Tieger sam się o- 
krad!, zwłaszcza, że przesłuchana Żona 
kategorycznie oświadczyła, że złodzieja 
w domu nie było. 

Przez przypadek sam m Tieger 
wpadł na trop sprawcy. Dowiedział się 
od parobka sąsiada. że żona jego posła 
ła do sklepikarza u którego czyni stale 
zakupy, pewną ilość gotówki. Poszedł 
do sklepikarza i stwierdził, że żona 

posłała mu 300 zł. 
w sareych banknotach 20-ztotowych. a 
Tiegerowi ukradziono 4 tys. zł. w ban- 
knotxch 20-złctowych. znajdował się 
tam tylko jeden banknot 00-złotowy 


wraz gołówką 4 tys. zł. | 


Wzbudziło to n niego podejrzenie, po- 
czął więc żonę Swą indagować. Ta po- 
czątkowo wypiarała się, ale później sw 
obawie przed ko nsekwencjami oddała 
biżuterje. którą «schowała w piwnicy 
oraz 3.400 zł., które dała na przechowa 
nie 
swojej sTasiadce, 

P. Tieger mimo, iż nie jest to pierw 
sza kradzież jego że ny, prosił w pódlicji 
o umorzenie tej spravwy i będzie na iu- 
nej drodze dążył do mpozbvcia się swe 
ŻONY. 


Pociąg Nr. 512 


kiem. Mianowicie w 'nocv'do domu Fel 
dówsstojącego na skraiu W% wtartnęty 
cztery osóby. Jedna z nich zadała ohu 
dzonemu „kupcowi Fieldowi 


kilka wderzeń Siekiera w głowę, 


kładąc go trupem sa miejscu, drugi z na 
pastuików przebił możem 12-letniego sy 
na kupca, mii bandyci zamordowali no- 
Żami żonę Felda i krewniaka Feldów, 
który spal w tem samem mieszkaniu. 


Po „dokonaniu mordu bandyci zrabo- 
wali cała zotówke | wartościowe prze- 
mioty ,„poczem dla zatarcia śladów 
broddi ułożyli zwłoki zamordowanych 
na łóżkach i podpalili je. Dopiero ha 
ranem ludność uzasiła ogień „znażdwiar 
zwęglone zwłoki. 

Dochodzenie prowadzone jest w e- 
nergicznem tempie. 


kala Budowa samochodów, 
Qzkoła szkoła-piłotów, technika 
papiernicza. Uczelniapo 
siada własne warsztaty 


MIŻYWIERÓW 


Budowa maszyn Ele- 
ktrotechnika Budowa 
samac 


WEIMAR 


fNiemoy) 


i 


Yrosimv żadać orosoektu 


zabił człowieka. 


Trup na przejeździe kolejowym. 


Sieradz, 8 stycznia, — Na kim. 72 na| kariiec wsi „Szabełów, miny Wojdwsła- 
szlaku | wowice poniósł śmierć na miełscu. Koń 
Z duńska-Wolta—Sieradz maciąg nr. 512,| zabity, furmaka 


przejeździe nieobsługiwaw' tego 


najechał na furmiainke. 
Woźnica Bolesław Palma 


4 doszczętnie 
Zwłoki 


Kupcy przywiązani de wozu. 


Dwa zu 


Łódź, 8 stycznia, — Ubieg lei 
na odcinku szosy 


wanych bandytów dwaj, jadący 
kupcy. Eljasz Rzeszewski i Elies! Opo- 
czyński 
dącvch groźba nżycia 
im ogółem 


broni zr owali 
103 złotę 


a. Bandyci przywiązali obu 
sznurami do wozu, tak że nie mogli 

natychmiast: zawiydomić policji, y 
ślad sprawców. napodu warazie nie iit 
traliono 


Również we wsi Budżew. powiat, 


Trup na zabaw 


nacy 
Zbiersk -= , Kłodawa 
zostali napadoięcj przez kilku 4 tmasko- 
wozem 


Jandyci steroryzowawi zy ja- 


poczem zbiegli w niewiadomym kiemu 
kupa zwi 
ant 
M] miejsca zamieszkania. 


oaza sądowych, 
W 


ałe napady. 


łaskiego została mapadnięta powraca- 
iaca «lrogą mieszkanka 
wsi nieajka Władysława Góral. 
stnik uderzył ją 

kamieńiem w głowę 
i zrabowawszy torebkę z pieniędzmi usi 


towa! zbiec. Krzyki mapadriętej zaalar- 
mowały mrzecirodząceryo w międzycza= 


sie wieśniaka Pasvlskiego, który rzucił 
stę w pościg za uciekającym, iktórezo 
też uigł.  Zatrzymanym okazał sie nieja 
Ki Antoni -Gałaszewski, miewiadomego 
Giałaszewskiego 

do dyspozycji 


Gsadzóńnó w. więzieniu 


wie strażackiej, 


Sprawców zbra dni aresztowano. 


Łódź, 8 stycznia. Ubiegłei nocy we 
wsi Dzierżązna, powiatu łódzkiego. w 
czasie odbywającej sie zabawv tancecz= 
nej wynikła bójka, w czasie której za- 
mordowany został niciaki Bolesław Ter 
ke, zamieszkały. w Zgierzu. Terke 
zmarł przed udzieleniem mu pomocy Ie 
karskiej Przeprowadzone przez polie 
cię zgierską dochodzenie przyczywiłe 
się do ujawnienia 

sprawców zabójstwa 
w osobach braci Jana i Bronisława Pa- 


TAD TRSDACT YEAR. TEL ARENA AWD: U TPNERKP NIEZ. 01 WL OPEYL ATC WERE ONA 


Choroby skórne | weneryczne 
Piotrkowska 56, Tel. 148-62. 


Przymu'e cadzienaie ad 17, — 4 poł. 
i ad 6 — 9 wees w niedziele I świąta 
od 10 — f w poł. 


DR. MED. 


Ze DATYNER 
UROLOG 
przeprowadził się ca 
ul. Zachodnią 59/a 
Telefon 48-95, 
Przyjmuje od 2—3 po pał. i od 6-8 wiecz. 


DOKTÓR 


Choroby skórne, weaeryczne 
i moczopłciowe. 
Południowa 28, tel. 201-93 


Przyjmuje ad 8—11 rano i od SE wiecz. w ale 
dziele i święta ad 9—1. 


Dr med, 


H. KLACZĘKOWA 
położnictwo I choroby kobiece 
Piotrkowska 99, 
tel. 213-66, 

Przyjm. coeds. od 10—14 ad 5—6 no pol. 


Dr. med. 


He SZUKACHER X HALTRECHT 


Choroby skórne weneryczne 
| moczopiciowe. 
Piotrkowska 10. Telef, 245-721. 


Przyjmaje ed 8 do 11 rano, 1 dó 2 w pół. 
od 5 do 9 wiecz w niedz iświęta od 10 da 1 w. 


Dr. med. 


BERĄAN 


Hsta chorób zanych, 
a ooo moczopidcwy ch 


Cegielniana 15 tel. 149-07 


Przyjmu e od godz. Sef do if-ej i od tef do 
S-ei w niedziele $ święta od godz. Sef do bej 


,»iańiczyków oraz Jana Wieczorka. Wys 
m, 'ienionuch osadzono w więzienia do 
<hozspozycji eładz -sąadowwvch. 

Druga zbrodiia-dokonana zastała we 
wę Zawadv, powiatu dbrzeińskiepo. W 
czasie adbvywająecj się tam zabawy stra 
żaęk tei został pobity wicjaki Jan Kręże- 
iewg ki. BRrzewieziono go do szwitała w 
Tonu 'szowię, gdzie riie adzyskawszy 
przytomności zmarł. "W pwiążiu z Za” 
morto waniem Krężelewskiego zatrzy- 
many’ Zesta? niejaki Wineenty Dziubek. 
maar 


A. 


DOKTFÓR 


ŻEBROWSKI 


Radwań ska 15 tel. 232-22. 


Choroby uszu, nosa i gardła. 
Przyjiacie od ilgi do 3 sl po poł. 


DR. MEP pozer e Rie lok GE: 


ul. 6 Sierpnia 1. Tel. 220-26. 


Choroby skórne, weneryczne 
i kobiece. 
Od z. 9 do I 1 od 5—9 wiecz, W niedz, od [0—? 
———— Mmmm ma 


DOKTÓR 


H WOŁĘKOWYSKI| 


POSZUKUJĘ posiadać za koncesji ma re 
stwarację, Pigo Listopada, 137a,  piwia: 
nia, 


| A I ZM 
MASZYNE Singera gabina tową zupolmie nową 
sprzedam zaraz „ wiad. 4 idańska 8, I piętro, 
iront, m. 10. 


| m NZ ZA + M 
MASZYNE Singera gablnetow'ą zupełuje nową, 


Spezed nm zaraz, wlad. Rokicińska 110 (w Owo 


Cegielniana Nr. 4, tel. 216-% | carni) 


Specjalista chorób skórnych, | 
wenerycznych i moczopłciowych. 
Przyjmu e od godz 8 do 3 i od 5 do 9, 
w niedziele i święta od gods. 9 do 1. 


ZŁOTO, biżaterję i kwity lombardowe ku 
puje i płaci majwyższe ceny. Magazyn jnbi 
heki, E Wiinłko. Piotrkowska 7, 


p 77 nk AA WM, | WZA NANA WTYK 

A, MEBLE, sypialnie, brzną'a róża, lesion. 
dąb, stófowe orzech, garderoby, łóżka, kradom 
sy, stofy, krzesfa, sprzedaje tanią. na raty. zę 
miema stółamu K Galaria, Wiwszawska 16, 


ref. 237..80 

mem 
MASZYNA gabmetows Śimgera a kazylmie do 
sprzedania. Pomorską S% =. 25, fmą't-. 


rozbita. 
zabezpieczone do <ivspozycii 
„lat 26 miesz-lwładz sądowoa-lekarskich. 
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Nr. 8 


GECHO” 


Oo lu 


Ucieleśniony Buddha w stepach Mongoliji. 


Panczen-Lama wśród swoich wiernych 


Zawody 


Chajtar, (Mongolja), 

Już od lata ludność miasta Chajłar 
zaczęia gorączkowo się przygotowywać 
do przyjęcia Panczen-Lamy, najwyższe. 
go dostojnika duchownego lama,stycznej 
Mongo:ji Wewnętrznej. 

Lamowie odbywali często narady nad 
wypracowaniem programu uroczystości, 
urzędnicy zajęci byli wykonaniem uchwał 
swych zw.erzchników, a kupcy w prze- 
widywaniu wielkiego naplywu koczow- 
ników wznawiali zapasy towarów. 

Obok Chajłara powstało nowe mia- 
sto z jurt. 

Osolo 20,000 wiernych lamaftów 
rzybywało, aby złożyć hołd Panczen.La- 
lie, 

Przybywali calemi 
ym swoim dobytkiem. 

Okol ce Chajlara na kilkadziesiąt kilo- 
metrów zajęte były przez tabuny koni, 
stada. bydła į owiec. 

Wszyscy z upragnieniem oczekują przy 
jazdu swego wodza- duchownego, a w 
międzyczasie korzystają z darów, l:fóre 
im dać może, tak wielkie m.asto jak 
Chajtar. 

Majstrowie chińskich sklepów jubi 
lerskich dzień + noc pracują, wyrabiając 
różne srebrne upiększenia, które tak lu- 
bi kobieta mongolska. 

Gorzelnie Chajłarskie nie nadążą wy- 
konać obstalunki niezliczonych rest iura- 
cyjek rozrzuconych miedzy jurtami. Nic- 
rzadkie są scenk, kiedy z restauracyjki 

na czworakach wychodzi Mongr!, 

z trudem wsiada na kona. a potem jak 
wicher. pędzi w step. Mongoł, choćby 
najmocniej nijany z konia nie spadnie, a 
sza'ona jazda prędko go otrzeźwia. 

Doskorałe interesy robą liczne domy 
gry, bo Mongoł lubi hazard. Jeżeli wy- 
gra dolara, więcej nie gra, ale jeżeli 
zaczyna przegrywać. kończy na tem, że 
wraca do domu piechotą, pozostawiając 


rodzinami, z ca- 


sportowe lamaickiej młodzieży. 


nawet konja szczęśliwemu graczowi. 

Na podatki, na nabycie ofiary dla 
Panczen.Lamy potrzebne są pieniądze, 
więc przepełnione są podwórza hanadla- 
rzy, gdzie zą bezcen skupują konie i by- 
dło, 

Nareszcje nadszedł dzień 
Panczen-Lamy. Przybył on 

w specjalnym pociągu 
w licznem otoczeniu lamów j urzędników 
chińskich. 

Na ulicach Chajłara zjawia się samo- 
chód-kareta arcykapłana pomalowany na 
żółto. 

Wojska chińskie pilnie strzegą Pan- 
czen-Lamy, ale daje się wyczuć, że ufa 
on tylko swoim lamom 4 osobistej stra. 
ży. złożonej z 25 młodych silnych Tybe- 
tańczyków, 

uzbrojonych w reczne karabiny 

maszynowe, 
najnowszego systemu. 

Po kilku dniach odnoczyrku zaczą! 
Panczen-Lama udzielać _ biogos'avień 
stwa zeromadzonvym wiernym. Pośrod- 
ku podwórza, otaczającego rezydencię 
Panczen Lamy nvastawiono mu tron. Przy 
weiściu wierni składaia ofary: zameżvi 


przyjazdu 


srebro biedniejsji „chodaki” — snacjal- 
ne. tuż sprzedawane chnsty z żó'tewo 
jedwabiu. Po złożeniu ofiary starniące- 


o se o błorosławieństwo wpuszczają do 
podwórza Podchodzi on de tronu, pada 
na twarz Panczen. Lama uderza g^ po 
ramieniu laska, na której końcu przv- 
mocowana jest tabliczka z modlitwą. Po 
otrzymania  błomrostiawioństwa wierny 
wychnadzi przez nrzecjwiegłą hrame, n'e 


| mieis ani na chwilę odwrócić sie tylem 


do tronu, 

Po paru tvqodniach nohvłu Panczen- 
Lamy w Char'arze, każdy Mongoł nosił 
na swoim chałac'e 

czerwoną wstąż czkę 
— oznakę, że otrzymał błogosławieństwo. 


Z wychowania fizycznego we Włoszech. 


Faeryzm wio ki przywiązuje wielką wagę do fizycznego wychowznaia młodzieży. Rzą 


dy faszystowskie poświęcają ru ten 
wawcze, śadjony sportowe f t d, 


cel olbrzymie sumy, budując zakłady wycho- 
M. in. wybudowano w Rzymie olbrzymi, wcpania 


ły gmach akademji Wychowaniu Fizycznego u stóp Monte Mario, Na zdjęciu lewe 
skrzydło akademiji, 


J. STRANG MORRISON. 


Piękne dziewczę z „Taorminy” 
KARĄ TREE WPN EREN WZ S D 


Powieść. 
STRESZCZENIE POCZĄTKU. 
Urzędnik bankowy w Londynie otrzymał sd 


Przekład autoryzowany. 


Zbieczłem nadół, zdjąłem płaszcz nie- 
przeniakalny ociekafący wodą i powie* 


awcgo dobrego zasiomiege. Lowryfa sam tne- | Silen go w niszy. Na piecu stał gorący 


wo żeglarza który całe lata sirędzał na podró. 
żach norsk ch, zaproszenie, aby wziął udział w 
dekawej wyprawie podczas wakacyj ietuich. 
Po spotkaniu w pociągu obaj wsicdii w nałej 
Ystoce szkockiej do machtu „Skua“ | pojechaij 
da (wizel. Tutaj Lowry od starej rybaczki o. 


trzymał starą szkatułkę z roku 1690 z pergam- 
wym dokumentem. zawierajacym opis miej- 


wa, gdzie zatonął biszpański okręt ze złotem 


„Skua”* zmieniła kurs i popłynęła 


szybciej. Teraz byia kolej 
mnie i Lowrv zostawił 


PSM i możliwie 
wecbty KA przemoczony. Ale tak bv! do niego za- 
mnie samego, | 


bez żadnych skupułów. Ciężko mi było’ 


capó Wychvliłem go duszkiem i powio 
kłom sie do swojej kajuty. Byłem tak 
znużony. że usnąłem w iadnej chwiii. 
Rano wiatr dął w tym samym kie- 
runku, ale „Skua“ zmieniła kurs. Cclon- 
sąy leżało we mgle na prawa.» Lowry 
był w dobrym humorze i nawet trochę 
pośpiewywał. Nie wydawał się wcale 
zmeczony. tylko ręce miał czerwone i 
uabrzmiałe. Miał na sobie płaszcz nie 
przemakalny. b» tamten zielony — (nie- 
ladowy!) — bv? kompletnie 


pawnie przywiazany że nie mógł się Z 
tim rozstać i skoro tylks przestało pa- 


sterować przy tym wietrze. Zmagalem | dać, kazał mi go rozpostrzeć na łódze, 


sie z kotłem ze wszystkich sił aż pot lał | żcby wysechł. Wiatr się wzmacał. 
mi się z czoła, ale pomimo to niz mo- 
głem utrzymać statku na wyznaczonym 
dobrze poiecenia 
manewrowania 
żaglami į linami i wykonvwałem fe sto- 
sownie do potrzeby, ale raz po raz o- 
garniała mnie panika. „Skua“ nie chcia- 
Teraz dopiero 
przekonałem się n swem  żezlarski*m 
_piedoświadczeniu Doniero gdy hvł tuż 
czas zejścia z wachty, zacząłem się ja- 
ko tako orientować, co i jak należy ro- 


kursie. Pamiętalem 
l owrv'ego tyczące się 


ła mnie wcale słuchać. 


bić. 


Łowry złuzował mnie pvtałąc. czy 
czego nie widziałem. Nie widziałem, bo 
w tych warunkach mógiby nas minać 


cancernik i nie zauważvłbym go. 


— Ma pan rację — rzekł. — Przy ta- 


kiem morzu trudno sterować. 


a 
ticbo wyjaśniało. Zanosiło się na dobry 
dzień. 

— Przy tej szybkości dotrzemy do 
wysp przed wieczorem — rzekł Lowry. 
— Zeby nas tylko kto nie zcbaczył. 

Zmierzył położenie i poszejł zmniej- 
szyć główny żagiel. W tej samej chwi- 


l zajaśniało słońce i silnie rozbujane mo 
barwami. xie» 


rze zamięoało cudnemi 
lone 1 błekitnemi Lowry  przystanął 
ze szkotami w ręku. żeby "a nie popa- 
trzeć i nagłe zmienił się na twarzy. 

— Wypatrzyli nast — krzyknął. — 
Niech pan spojrzy. 

I rzeczywiście w odleełości dwóch, 
trzech mil na lewo suneła motorówka 
równolegle do nas. Ale zaraz słonce 
schowała sie za chmurę i przestała hyć 


widoczna. Spojrzałęm mu w oczy. — 


| Koczownicy z dalekich- miejscowości — 


NN 


zaczęli wyjeżdżać do. swoich siedzib, in. 
ni zostali, czekając na uroczyste igrzyska 
sportowe. 

Wzruszające sceny można było 
serwować na ulicach Chajłara, 
przy ukazywan u się na ulicach żó!tego 
samochodu  Panczen-Lamy padali na 
twarz, nie śmiejąc spojrzeć na oblicze 
„żywego boga”. Po przejeździe samo. 
chodu, czolem dotykali śladów szyn. 
chcąc przez to dotknięcie zostać oczy- 
szczonymi od gizechów. A jeżeli sa. 
mochód oczek.wał przed jakimś gma. 
chem, szofer miał niemało dochodów, o- 
trzymując od pobożnych datki za prawo 
dotknięcia się do samochodu. 

Tymczasem igrzyska sportowe, które 
vrządzono, na plan dalszy odsunęly spra. 
wy ważniejsze, 

Gromady ludzi udawały się na miejsce 
igrzysk, położone w 12 kilometrach od 


ob- 
Wierni 


Chajłara, 
W dzień uroczystości od wschodu 
słońca niezliczone tlumy wyczekiwały 


przyjazdu Poczen Lamy. 

W tłum e Świąteczne stroje wszvst- 
kich plemion Mongo'ji Wewnętrznej. Róż. 
nobarwne chałaty mężczvzn. ciężkie 
srebrne upiekszenia we włosach barzu 
tek, drogie futra soboli lub bobrów bu- 
riatek. skromne czaveczki xołonek. 

Koło godznv 8-ej rano przyjechał 
w swoim samochodzie Panczen Lama. Za 
nim przybyła straż boczna, lamowie, 
jeźdźcy z różnokolorowemi chorągiewka- 
mi wszystkich 18 „choszunów” 

Po przyjeździe udaie się Panczen-La. 
ma ra specia'rą wysoką weżę, wznie 
siona w podwórzu klasztoru lamick:rgo: 

Jest to czterdziestoletni, otvłv moż 
czyzna. Twarz ma charakterystyczna dla 
mnichów wschodu. ponura i fanatycz- 
na. Ubrany jest w jaskrawo-żólty chałat, 
na ręku 

trzyma białemo pieska, 
z którym niedy sę nie rozstaʻ'e, 

Iorzyska sportowe rozpoczęły 
wyścigów. 

Na plac przed klasztorem wyjeżeżają 
uczestnicy zawodów — ch!opcy od ^ 
10 do 17, są lekko ubrani, przepasani 
żółtemi opaskami, konie nie os odłane, 

Def lują przed Panczen.Lamą nucąc ja 
kąś pieśń pobożną. 

Defi'ada trwa dlngo,—= bo więcej niż | 
200 zawodników” przyjmuja udział w wy- 


się od 


ścigach, nareszcie wszyscy udają się do 
miejsca startu, odlezlego 
o 25 klometrów od k'zsztoru. 

Powracają po kilku godzinach. 

Na horyzoncie zjawiają się ciemne 
kropki, które szybko rosna. Po kilku mi- 
nutach już wifać zawodn ków. Leca jak 
szaleni i podziwu jest godnem, jak ci 
ch'onev tak długo trzymać się mogą na 
nicoriodlanych wierzchowcach. 

Najwytrwalszych i nai'epszych ofiaro 
wywano nóźniei Panczen-Lamie, o innych 
rozmoczaął się zażarty targ- 

Zwycięzcy otrzymują nagrody: sztuki | 
jedwabiu na chałaty. 


— Może to tylko przypadek ? 


— Ech. lepisj się nie łudzić. Niech 
pan trzyma ster b 
Zmieniliśmy kurs i popłynęliśmy 


wbok pod kątem prostym w  stosurku 
do kursu motorówki. Obaj bvliśnry po- 
prostu oszołomięni. Milczeliśmy, czeka- 
jąc na następny blvsk słońca. 

Nie odrazu się pokazało. Patrząc 
w dai zwróciłem uwagę na potężne fa- 
le. Wtem cd północy padła na morze 
smuga słońca i zobaczyliśmy to, czego- 
smy wypatrywali. 

— Gnają za nami — mruknął przez 
zaciśnięte zęby Lowry. 

— No. teraz się przekonamy, czego 
możemy sie spodziewać. 

Patrząc na doganiająca 
rówkę, doznalem uczucia ulgi i jedno- 
cześnie trwogi. Ulei. że skończył się 
wreszcie okres denerwującej niepewno- 
ści, trwogi, że mogło dojść do krwa* 
wegy spotkania. „Sokolica* kołvsała się 
wściekle i pokład jeł znikał co chwil 
pod spienioną wodą, Widać bvło, że nte 
nadawała się do jazdy po otwartem m3- 
rzu i załoga jej pewnie ledwie dvsza* 
ła. Ale pomimo to robiła trzy mile na 
nasze dwie. 

W dwie godziny później była już tak 
blisko. że słyszeliśmy. warkot motoru. 
wołu steru widriały trzy postacie. | ue 
wry poznał je przeż lometkę. Sterował 
Crcuban Monterey sta! po lewej stro- 
nie, Czerwony Angus po prawej. Nie 
próbowali nawet się maskować. 

— Cały zespół — mruknał Lowry. 

— Ledwie dają radę — rzekłem. — 
Niech się wiatr jeszcze trochę wzmoże, 
a będą musieli wiać do brzegu. 

Lowry ujął za ster i oddał mi lornet- 
kę. Skierowałem szkła na „Sokolice“ 1 
wydało mi się, że przed oczyma rozwi*s 


nas moto- 


Wybuch bomby w autobusie 


14 osób poparzonych. 


Na rogu ulic Boedo i Mexico w 
Buenos Aires autobusie linii „Mayo“ je- 
den z pasażerów znalazł podeirzansy 
pakunek i kiedy wahał się co z nim zro- 
bić nastąpił wvbuch i płomienie opaliły 
mu twarz i ręce. 


Eksplozia i płomienie wvwołały pa- 
Prze- 
straszeni pchali się do drzwi. niektórzy 


vike wśród pasażerów autobusu. 


żeś wyskakiwal przez okna 
kalecząc się dotkiiw ie, 

Przejeżdżaiący patrol policvina me 
motocyklach swojemi apzratam prze 
siwogniowemi ugasila pożar autobusn. 

Pogotowie lekarskie przewiożło di 
szpitala 14 osób poparzonych. 

Ofiara brutalnego zamachu padły 4 
kobiety i 10 mężczyzn A 


Profssor uniwersyteli na krześle ookin 


- za zastrzelenie studentki. 


Nienotowana dotad w kroni- 
kach sądownictwa amerykańskiego 
sprawa kryminalna znalazła w tvch 
dniach swój epilog na fotelu elek- 
trycznvm: profesor uniwersytetu 
zasiadł na strasznem krześle, by po- 
nieść kare za 

straszną zbrodnię morderstwa! 

Sprawa. o której mowa. wvwoła- 
ła w społeczeństwie  am?rvkań- 
skiem niebvwała sensacie. Bohater- 
ką zajścia bvła ro-letnia studentka 
medvcvnyv Teodora Hiems, którą 
znaleziono martwa w domku tetni- 
skowvm w sasiedztwie r' „sta Ko- 
lumbus w stanie Ohio. Obdukcia 
zmarłej uiawniła, Że nieszcze:ra 
dziewczvna padła ofiara: mordet- 
stwa. przvczem ustalono. że niezna 
ny sprawca usiłowsł domek podia- 
lié, abv w ten sposób zatrzeć ślańdv 
zbrodni. Ściany dworku oblane by- 
ły nafta i tvlko dzieki ohfitemu 
deszczowi. którv pożar ůgasil, za- 
miar zbrodniarza puszczenia domku 
z dvmem. nie powiódł sie. 
Wszczete natvchmiast „dochodzenia 
wykazałv. że morderce należv szu- 
kać w kołach nniwersvteckich. Zaa- 
resztowano kilkn profesorów. w któ 
rych towarzystwie Teadore Higos 
cześciowo widywano. zaś w toku dal 
szervo śledztwa moszlaki zoeszczałv 
sie coraz bardziej dokoła osohv pro- 
fesora Śnooka. k*óremo wielokrotme 
poddawano szczesólowyvm bađa- 
niom. Znaleźli ste wnet świarkowee, 
którzy stwierdzili. że zamordowana 
studentka utrzvmvwała bliższe sto- 
sunki ze Snookiem i że czesto do- 
chodziła pomiedzy obnieiem 

da gwałtownych s^en., 
Wkońcu widzac. że wszelkie wvbic 
gi na nic sie zdałv. Snook przvznał 
sie do nonełnionei zbrodni 1... WOW- 
czas dowiedziano sie o „szczegałąch 
sego bestialskiemo czynu. 

Oto w krvtvcznym dniu. profe- 
sor przedziewz”ał w. towarzystwie 
Tase AOTER "wit GIL PRACE A WRO POM BOKI 


Tłumy przechodzą na inne miejsca. 
Rozpoczyna się walka zapaśn cza. Za- 
wodricy waczą o honor swego chrszu. 


na. W podskokach wychodza na pole wal | 
Panczen-Lamie | Wśród polskich strojów ludowych wyróżn u 


ki i ro złożeniu hcłdu 
przystenują do wałki 

Walczy naraz kilka mar. Zwycięzcy o- 
trzymuią nagrody od Pznc7en-l.amv, po- 
czem tłumy wracają do Chaiłaru. 


L. B. (Daleki Wschód). 


podobnie mechanika — z ustami otwar- 
temi. jakby z braku tchu. W chwilę póż 
piej Angus odwrócił się purpurowy z 
gniewu i skoczył do tamtego i kopnął 
wo w twarz. Wydałem mimowolny o- 
KTZYK 

— Co się stało? — zapytał Lowry. 

Opowiedziałem. 

' — Aj, śruba za szvbko sie obraca. że 
hv zostawić motor bez. opieki. Pewn. 
dosta; b'edak choroby morskiej. 

— A jak się dopiero teraz czuję! 

Monterey odwrócił sie i zobaczyłem 
na momot jego twarz. wielka, rumianą. 
o regularnych lecz za grubych rvsacli 
Zrobi na mnie wrażenie człowieka. z 
którym trzeba się liczyć. Gdv mówi! 
da stern ka, icgo zeby „blvskałv na: tle 
ciemnej skórv uderzająca białością. 

Motorówka skreciła na nawietrzna 
Strach było patrzeć jak się zataczała. 
Creuban' cie próbował nawet utrzymać 
jel w równowadze. Bvła dłuższa « niż 
Skua“ i wieksza iako -masa i naogół 
stawiała czoło morzu bardzo. skutecz- 
nie. 

Wreszcie znalazła sie na jednej linii 
z nami. ale co chwila znikała międzv 
falami lub pod potopem pianv. I ..Skua * 
kołvsała ste dosyć silnie. ale była to w 
porównamu ze skokami .Sokolicy* ła- 
godna iqraszka. Wtem Monterey chwy- 
ci} merafon 1 wrzasnął coś, czegośmy 
mie dosłvszeli. 

— Czego oni chcą? 

— Dowiemy się zaraz — odparł Lo- 
wry. 

, Sokolica“ zbliżyła sie na pięćdzie” 
siąt metrów i Monterev podniósł znów 
megafon. Ja nie rozróżniłem.słów wśród 
szumy wiatru. ale l.owrv zrozumiał. Po 
tem obiły mi sie o uszy wyrazy „Gri- 


neta mi sie taśma filmowa. I rzeczywi-3zeł Campbell“ i „najbliższy krewny", a 
ście scena która się rozegrała w mo-ewkońcu „przyjmujemy pańska obietni- 


iom polu widzenia, nadawała się do ła-I 


klegoś sensacyinego filmu. Zobhaczyłemą 


te“. 
Społfrzałęm ze 


w otwarzea luki blada twarz — prawo- f wry'ezQ, 


swej przvjaciółki wvcieczkę samm- 
chodem. W czasie jazdv wvmktła 
międzv nimi gwałtowna sprzeczka, 
grvż panna Hioes zażadała ") ate 
gervcznie. aby Snook poślybił. ją 
rozwiódłszy sie ze swoją żona. Aw 
profesor >adanińn temu  stanowez. 
odmówił. iero towarzyszkę — jal 
twierdził oskarżony — | 

wyieła z toreblj rewolwer. 
nrzykładaijac lufę do 
Działaiac rzekomo w samobran:e, 
Snook wvrwał dziewcztnie broń z 
reki i strzelił do niei. To twierdze- 
nie nodsadnerwo nxazało sie fedrsk 
kłamliwe. gdvż rewolwer — iak 
n wierdzono = - bv! własnościa£Snób- 
ca Ą 


ieso głowy 


Po dokonaniu zbrodni. 1 ofezar 
ciało swej ofiary uł.żsł w nanntka- 
nym no drodze domku  letniskn- 
wvm, który nastepnie usiłował pod- 
palé, i 

Wvrok zbrodniczy nezas+ przy 
lał z cvnicznvm "snokniem., Przy 
eazskncii asvstowałv tylka osoby ti- 
rzedoawe 


Typy ludowe w Polsce, 


zdumieniem na Lo-. 


— 


MSZ „1 MER zz ów io, z 


jų się swoją oryginalnością stroje ludnuści 
Luculskiej, zamie zkującej podgórskie oko 
lce Karpat wschodnich. Na zdjęciu irz 
młode Hucułki z okolic Worochty w pię 
nych i oryginalnych strojach ludowych, 


— Co to ma znaczyć ? 

Nie cdpowiadał. Cała jero uwarę 
dit i ster. Motorówka pozostałą . 
wtyłe. i LOS ARE 

— Musimy zmniejszyć żagle -- rzekł 
po chwili: — Wiatr się wzmaga © 

Ja tego co prawda nie zauważyłem, 
ale wziąłem się do wvnełniania rotka- 
zów. W: połowie tei czymieści motorów= 
ka znów się do nas zb'iżvła i M»nterey 
podriósł . megafon. Dosłvszałem sło 
wa; 

—.. wvlowimy was-z wody, 
nam powiecie. 

Lowrv dał mi znak głową. 

— Śpieszmy się! 

— Co on gada? — zapytałem. 

Motorówka leciała prosto na nas. 
Lowrv udawał. że tego nie widzi. Mo 
torówka skręciła i otarła się o aaszą rù 
fẹ. Moterev wyjął zegarek. 4, +4 

— Daje pieć minut czasu! — wrza 
snąt, — Namyśl się nan dobrze, bo*bę: - 
dzie z wami krucho! i 

Lawrv obrócił się do mnie. 

— Nie powinienem byl wciągać pana 
w tę awanturę. Jeżeli pan chce to po 
gadamv z nim. i 

— O co idzie? — zapytałem. -` 

— (irozi że jężeli mu nie powiem 
wszystkiego w ciągu pięciu minut, to 
nas zatopi. Mówi, że Grizel umarła i, że 
najbliższym krewnym jest Angus. * Co 
ran na to? 1 : 

Nie odrazu się zorientowałem. |, 

— Chce nas spuścić na dno? ~- 

— Jeżeli mu się tylko uda. Je 

— Dobrze. — rzękłem ze sztuczną 
brawurą. — Zarvzvkujmy. Tvlko śnie 
wiem jak się walczv w wodzi ` 

— Ne w wodzie. 

Lowry wreczył mi nóż. - 

Prosze odciać łódke, , _ - 


tą 


ia 20 Sioi. 


Życie Warszawy w kilku 
wierszach. 


Dnia 10 b. m. odhędzie się posiedzenie 
prezydjum Rady miejskiej w cela metule- 
nia terminu pierwszego plenarnego po fer 
jach świątecznych posiedzenia Rady. Be- 

` drie to jałnsk jeszcze zwyczajne, a mie 
hndże'owe posiedzenie Rady, gdyż dotąd 
preliminarz budżetowy miasta m 
1983-34 jeszcze nie wpłynął Ma to nastą 
pić wkońcu stycznia, Jak wiadomo, preli 
minarz tea winien być przedstawiony wła 
dzy nrdzorczej 1 lutego. Nie ulega przeto 
wątpliwości, że bedzie on przedstuwiony 

` moepóźnieniem. Przyczynę rą zarządzenia 
oestczędnościowe, Zarząd miasta bedzie mu 
siał dç rządzić micsięcznemi preliminarza 


+ 3 + 


"W teatrze Narodowym po „Weselu“ 
Wyspiańśkiego wystawiono _ arcyanciel ki 
dowcip sen*lnego „kpiarza i proroka“ 
Bernarda G. Shawa p. t „Pierwsza sztuka 
Panoy* z Malicka, Czap'ińską, Lubień- 
iha. S'enowskim, Orwidem. Łan*ńskim. Jest 
to wiski, niem-tający mo chwile wytrysk 
imiechn. trwaiący przez dwie godziny i 
uterdzieści minut. i 

% - * 

W teatrze Nowym innv rodzaj śmie 
dhui humom: typowo - francuska kome 
dja 1 satyra Jerzego Berra o świe'owku 
i tenatorze, kendvdacie na ministra i dobro 
ewe p. tt „Wszystko dla bliżnich”. 
Publiczność ma pre'ekst do wyhornaj dwn- 
godrnnej zabawy, patrzac jak Samharski 
paźwięm „wszystko dla blźnich* naprzód 

' Janinę Macherska, potem Zofię Gryf 7 OI 

saewaką, Woiciecha Brydzińskieso, Wikto 
| re Riegańskiero, Henryka Małtowskiege 
i Kietczyńskiego. Słowem śmi-ch w naj 
 lenszym estunku na obn „b!iźnich* see- 
„haih w Narodowym į Nowym. 


Li * 


Mucistrat m. mot. Warszawy odbyt nad 
twyczajne posiedrenie, które uznano . za 
poufne, Między innemi omawiano sprawę 
prowizji ad motopomp w straży orniowej. 
| Na posiedzeniu tem odezvtano ist, mki 
| nadrslała macieratawi firma „Daimler - 
| Ben” w Cneenau. Firma ta oświadcza, że 
"pie nefłowało nigdy skłonić straży warsaw 
` kiri da kapna rotowvch wozów strażnektch 
“ewei fabrykocii i niady nie ofnrawvwah 

par. vraty MalPnowskiemit. a tem mniej ka 
- msmlantawi dr Prokopowi żadnego more 

kawiemneen*, Wkońcu firma  zazmieza, 
de wory din straży warszawkiej musiała 
hmłownć w mki sposób jnkiszo nie stosowa 
la wrzedtem. ani późniel. Projekt warszaw 

Mi onarty bvł na doświadezenioch amerv 

|kuńskieh. List ten postanowiono ogłosić. 


| 
| 
| 
t 
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Rewelacja. 

-Pam Pórouse zazębiła się po powro- 
| cię z zabawy, í w ciągu dwóch dni choro- 
| ba jej nie budziła poważniejszych obaw. 
| Jednak znienacka, w sposób niezrozumia- 
i ji nastąp ło znaczne pogorszenie: stwier 
obustronne zapalenie płuc í pomi- 
mo wszystkich wysiłków doktora Bernaud 
-dawnego przyjacieła rodziny, piękna trzy 
dziestoletnia kobieta była stracona. 

O zmerzchu siódmego dna zl-Fżała 
| się straszliwa. ostateczna chwiła. Zda- 
| mem doktora Bernaud Lucene Pérouse 
| nie mogła już przeżyć nocy. Lekarz, poza 
| zmartwieniem i goryczą z powodu bez- 
| oślności swei wędzy, czuł ponadto jakiś 
| dziwny niepokój. Państwo Luxeuil, radi 
| ce Lucienne, byli obecni i w milczenu 
| chvl'li sie pod straszliwym ciosem, jaki na 
| nich spadal. Pon Pórouse zaś bawił w 
-_ płeresach w Rosji, a zawiadom'ony = 


CAMILLE MAUCLAIR. . 


| szą, mógł przybyć chyba już tylko na po 
grzeb Leez przyszła jego matka. Oddalo 
"na dwoje dzieci Lucienne, a w sąsiećn'm | 
- pokoju sedrinło kiku blższych znajo- 
"mych domu, z których Herr? Declare, 
_ przemysłowiec, przyjacie] Pórouse a, wy- 
_ dawał se na bardziej wstrząśnięty. 

(| Lucienne Pórose przytomna jeszcze, 
z chwiłowemi tylo napadam”  malignv. 
poorążała se nełjedy w glebokie odrę- 
twienie, podczas którego w pokoju słv- 
+ chąć byo tvlko jei chrapliwy oddech. 

'Niekierły budziłą sę i coś mówiła. Ber- 
| neud podawał jej lekarstwo, całując ia, 
| jak dziecko. A potem ponownie zapadała 
| w półsem. 

~ Już ed A'uższego czasu n'e odezwała 

śe wcale. Matka jej i teściowa, Irzy 

"mniac się za ręce, siedziały bl sko. siebie | 
t przvaładały sie doktorowi. który smm:t- | 
n'e kiwał r gr l dny wśród Sj c- 
| szy podniósł się rłos Lre'ene. n zu- 
i połnie czusty 3 jame W'yrzekła: 
pz e zchrezyć mego kochanka 

Er Obecni nodskarzyli niemal Pam Lu 
| zenit wała Bernsuda za ramie. 

| = (o ona mówi, doktorze? Majaczy 
_zapewn” ? 

fap. =e Ne maiaczę, — z łóżka swego 


a 
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KRATECZKI 


DURAK i POLICJANT. 


Fałszywy harcerz w 
Oszusta przekazano 


j 


ubraniu marynarza. 
władzom sądowym. 


Dziwne piosenki. 


Byłóby bardzo źle na świecie, gdyby 
wszyscy ludzie byk mądrzy. Kogooy 
bowiem wtedy szukiwali* Komu wy- 
myślanoby od durniów? Kto zakładałby 
nowe teatry, pisma i restauracje? Slo» 
wem, głupcy także są potrzebni. Natu- 
ralnie głupiec powinien być w miarę 
głupi, bowiem nadmiar głupoty jesi 
dla ©toczenia męczący. Diatego tak me- 
| czą nas kobæty. Natomiast taki sobie 
| poczciwy głupiec, Który nie zajmuje nam 
| zbyt wiele czasu, może być całkiem miły. 

Ale rzadkim, niestety okazem jest 
głupiec miły. Bardzej pospolitym nka. 
zem jest głupiec — piła! Ten rodzaj gt2p- 
ca zatrzyma was na tilicy zawsze wteńy, 
kiedy będziecie się najbardziej śpieszyć 
i zaczmie piłować dziurę w brzuchu swo- 
jemi „geniałnemi” projektami w zakresie 
zlikwidowania kryzysu gospodarcze i4 
zay > mp. uruchomienia Świato. 
wych fabryk dziurek do sera szwajcar- 
skiego przez co znajdą zatrudnienie 
wszyscy bezrobotni. Głuniec — pila zá- 
wsze potrafi przez godzinę opowiadać o 
książce — scenarjuszu filmowym — dra 
mace, który właśnie zamierza misać. 
Będzie was zanudzał opowiadaniem © 
wom „systemie rządzenie” w domm i 
stosunku de żony, opowie dokładnie, jak 
to kiedyś, przed laty zdarzył mu się 
nadzwyczajny wypadek uwiedzenia po 
eług"czki, która notem okazała się hra- 
bins węgierską. Głupiec nie pozwoli wam 
pożegnać sę, gdvż zawsze ma jeszcze 
coś „ciekąwego” do powiedzenia. Zapra 


sza was do swego domu, aby przedsla- 
wić swojej żonie. 

Swoją drogą c ekawym okazem mmsi 
być żona głunca. Przyznam się, że nigdy 
takiej żony nie widzjałen, 


nie lubię 
howiem widoku 


istot  nieszcześliwych. 
Wyobrażam sobie jednak możliwości: 
albo żoma głupca jest również olunia, 
a whe nie zdaje sobie sprawy z giunoty 
swego męża į wówczas jest szczęśliwa, 
albo też żona ghrpca jest madra i wiedy 
wykorzystując odpowiednio głupotę męża 
— również jest szczęśliwa, 

Tak Kohiefa zawsze potrafi sobie 
„wykomhinować” szczęście. Ale wróć. 
my do głupców płci meskiej, którzy dzi- 
giaj stanowia przedmiot naszych zainte- 


resowań. Zresztą głupota ludzka jest 
niezmierzona i cały szereg urządzeń 
świata odpowiada tej właśnie w,elo!udz. 
kiej właściwości, której gdyby nie by- 
ło, szereg instytucyj ekazalby się zbęd- 
nym- 

Cechą charakterystyczną jest upór. ale 
ina to jest ła sama rada, jaką wyna 
lazł Jacek w owej bajeczce o upartym 
ośle, który nie chciał przejść przez 
most, pociągolęty jednak za ogon, rzekoma 
do powrotu, poleciał galopem uuprzód! Sto 
sając tę metadę można z głupcami dojść 
do ładu. Gdy up. nie mówię przyjacielo- 
wi: „wierz, napiłbym się dziś wódki ale 
mówię: dzisiaj jakoś dziwnie „nie mam” 
gustu na pice. W człowieku istnieje ta- 
ka jakaś przekorna żyłka, która powo 
duje, że człowiek który nie miał wcale 
zamiaru, pić nabiera nagle apetytu Z 
tych samych wzęlędów zawsze nama. 
wiam drogą moją połowicę wiec?orem 
na wyjście do miasta, do kina, restaura- 
cji lub tp. wiedząc, że ona odpowie: 
hm, może lepiej zostaniemy w domu 
szkoda pieniędzy? Gdybym natomiast 
powiedział poprostu: zostańmy w domu, 


byłaby gotowa tragedja: no tak, ty dla | 


mn.e nigdy nie masz czasu, ani ochcty, 
chcialbyś żebym ciągle siedziała 
domu, a sam zaraz sobie przypomnisz o 
jakiemś posiedzeniu į polec,.sz Bóg wie 
gdzie- 

— Ja także wiem, gdzie, dziecino — 
tłumaczę — bo, wyobraź sobie rzeczywi- 
ście przypomniałem sobie, że dziś wieczo. 
rem mam bardzo ważną konferencję w 
sprawie racjonalizacji ruchu doroźkar. 
skiego w Honolulu... 


Z Qlknsza donoszą: 
Pisaliśmy o oszuście, mpodszywają 
cvm się pod harcmistrza drużyny 
wlarskiej z Pomorza i 


dekorowany odznakami harcerskiemi « 
ubraniu marynarza z odzmakami 
cim dniu pobytu na lustracji i 


rzecz że podał właściwe nazwisko) 
skrad! z izby pogody flet, 


wartości około 100 zł., 


tv, oraz okradł „Nasz sklepik” w aim 
nazjum ; zbiegł. Miejscowi harcerze u 
wowa. tymczasem Kamiński powędro 


Krakowa. 


żysku i niezwłocznie 


————— ZY R Z Z Z A 


odpa- 
wiedniej rangi był w Olkuszu przyjmo- 
wany z honorami i gościnnie. W trze- 
etrzami- 
nach podh. Kamiński Stanisław (dziwna 


teczkę wartości 15 zł. i inne przedmio- 
-| upoważniające wo do noszenia 


dali się za oszustem w pogoń do Chrza 


wał pieszo do Krzeszowic, a później do 


skomunikowała 


się z tamtejszą policją. Kamiński jednnk 


-| stałe był w drodze. Po świetach wresz 
Że- 
dokonyvwniącym 
lustracji harcerzy w Olkuszu. Oszust u- 


cię przywędrował w rodzui'ne stronv 
został zatrzymany. Wtczoraiszej nocy 
policja ze Skarżyska 

przywiozła go do Olkusza. 

W miedzyczasie pol.cjia olkuska o- 
trzymała wiadomość z (iniczna że Kw 
miński okradł tam kilku harcerzy i jesi 
również poszukiwany przez tamtejszą 
policję. 

Od oszusta odebrano kilka legityma: 
cvi prawdopodobnie falszvwvch m in 
zaświadczenie komendy hufca w Jano- 
wie Poznanskim z paździemika 1932 r., 
WSZYSt- 
kich odznak harcerskich. iakie rosiada. 
(Odebrano od niego: krzyż  harcersk' 
LXI. 132 odznakę strzelucką. odznakę 
za uratowanie życia, 10 fecia służbv w 
Z. H. P. i odznakę P. Q. S. MI stopnia. 


Policja olkuska otrzymała wiado- Oszust został przekazany władzom 
mość. że Kamiński ma rodzine w Skar- | sądowym. 


Karakuły w eleganckiej walizce. 
| Tajemniczy pasażer na dworcu. 


Z Warszawy donoszą: 


Osobliwym pasażerem zainteresował 


w | śię dyżurny wywiadowca na dworcu War 


szawa . Gdańska. Uwagę policjanta zwró 
cil jakiś młody, wytwornie ubrany męż- 
czyzna, z elepancką walizką w ręku, któ 
ry dziwnie zdenerwowany 
kręcił sę po salach dworca. 

Zachowanie młodzieńca wydało się wy- 
wiadowcy podejrzane, wobec czego zażą- 
dał od niego okazania lemitymaci. Po 
nieważ n'eznajomy odmówił, sprowadzo- 


'f no go do komisariatu kolejowego i podda- 


AWANTURA, . 
Włodz'mierz Durak w nocy 11 tisto 
pada r. ub, wracał zalany do domu. Po. 
nieważ Durak 


no rewizji osobistej. 
Rewizja dała niezwykle sensacyjny 
wynik: w walizce bow em znaleziono 14 


śpiewał, a raczej wył na | drozocennych skórek karakułowych, w 


cały głos różne równie durne jak ; snroŚ. | kieszeni zaś młodzieńca 


ne piosenki, posterunkowy zwrócił mu 
uwagę, by usznnował ciszę nocy į spokój 
mieszkańców. W odpowiedzj Durak na. 


d. W adomo: Durak. 
Sad Grodzki skazał Włodzimierza Du. 
raka na 10 dni aresztu. | 
jerzy Krzecki. 


Ucieczka po strzale. 


Krwawe 


Ze Lwowa donoszą: | 

Wieś Krotoszyn pod Lwowem była wi. | 
dawnią krwawej sceny, w której rwol- | 
wer wyrównywał osobiste porachunki | 
pom ędzy dwoma tamtejszymi parob'*ami. 

Q względy pewnej, miejscowej krasa. 
wicy zabiegało od dłuższego czasu 
dwóch miejscowych parobków: Jan Szym 


zupelnie wyraźnie odezwała się Liucien-' 


— Wiem, c? mówię To wy nic nie 
wiecie. Chcę zobaczyć mego kochanka. | 
Sprowadźcie go tutaj! 

Moje dz'ecko! — rzekła p. Lu- 
xeu] 1 wvbuchnęła łzami. 

— Doktorze, -— rzekł p. Luxeuil, bla ' 
dy jak płótno, — traci, widać, przytom 
ność... Czy to koniec już? —- dodał szep 
tem. 

— Tak, to konec, ojcze, — rzekła 

Lucienne. — Ale jestem zupełnie przy- 
tomna.. 
— Cicho. maleńka, — rzekł Bernaud 
nachyhiae się nad nia. — Pleciesz għp- 
stwa. Daleko ci do końca... masz goracz 
kę... ale jutro będzie lep'ej.. n'e gadaj 
więc ni=dorzetzności... 

— Sam ich nie mów, mój dobry, zac 
ny doktorze! Bądź spokojny, nie lękam 
sie. Ale chce zobaczyć meg kochana. 
Mam kochanka i chce go widzieć! Kio 
mi tego zabroni? —Stopniowe nadwvż- 
szen'e jej głosu wywiera'o straszliwe wra 
żewe 

Teściowa zbliżyła s'e. 

O co jej chodzi wkońcu? Czego) 
chce? Co mówisz? 

— Mówie, że mam kochanka... Ork" 
niczego już u*rywać ne potrzebnie! T3- 
merem... Więc w jakim celu m*ałabvm 
robić tajemn'cę? Powtarzam raz jeszcze: 
chcę wizieć się » moim kochankiem! 

— Neszczęsne decko! — wvybelks 
tała p. Pirowse. — Trae'sz zmysły? 

— Niesrczesna! O, tak, — rza 
ILucierme. unoszac się na posłan'u. —Ale 
nie tracę zmysłów. Wszyscy wiecie, że 
nie kocham Karola wychodząc zamąż 
za neo, Lecz zmniłkóe mnie dh teco 
małżeństwa z rozsadku. . Jeden tylko dok 
tár Bemsuf doradzał wam deć mi spo- | 
kõi.. Tak. tak. wee to sami... Karol 
był Ma mnie bardzo dakhrym meżem. ala... 

Siraszliwy atak' kaszlu przerwał iej 
słowa Zaczęa męzić.. Bornand podrzy | 
zgi ia przerażony: — Cicho. dziecko. 
e cho... 

Tragiczny majestat mrzedimiertren 
wyznania orozą napelnił obecnych. Le- 
cienne c'»anela* 

— Pozwól mi wvnńwiedzieć sie... | 


— 


Z 


zaloty, 


czyn, liczący 238 lat, syn Łukasza oraz, 
Franciszek Szymczyn, liczący 21 lat syn | 
Józefa. Obaj noszą to samo nazwisko, nie 
wiąże ich jednak 
żadna nié pokrewieństwa, 

Gdy dziewczyna owa wzřleędami da- 
rzyła Franciszka  Szymczyna, drugi 
Szymczyn powział zbrodniczy zamiar u- 


tek jestem stracona... Byłam uczciwa 
przez dwa lsta.. A potem zjawił sę mój 
kochanek i zdobył mnie odrazu.. Nie wie 
działam dotąd, czem jest miłość. Ale to 
piękna rzecz! Miłość dla kobiety jest 
wszystkien! Kochałam, a wiec teraz o- 
dejfć mogę. Tylko. tylko.. że on ko- 
chać mne przestał. Nie wiem dlaczego 
Może znudziło mu się bvć kochankiem 
cudzej żony .. 

Zakaszlała znowu straszliwie. Pani 
Pórouse wyprostowała się. 

— To ohydne! — rzekła. 

— Błagam panią... szepnęła p. Lu 
xeu'l. 

— Nie! To okropne. I pomyśleć że 
niema tutaj syna mego!... 

—- Czy chciał«by pan, żeby był o- 
becny? — zapytał Bernaud brutalnie 

Lucienne mówiła znowu: 

— Powiedział mi.. powiedzóał mi 
więc. że ma zamiar ożenić sie.. AA wiec, 
kochany doktorze, zrobiłam rzecz brzy 
ką: ty wys/lasz się, żeby mnie wyleczyć. 
więc wybacz mi ją. Gdy na wieczorze 
dowiedzia!'am się o bliskich zaręczynach 


| mego kochanka, pomyślałam po powrsce 


do domu, że skorzvstam z drobnego z2- 
zjęb'enia, by usunać się z tego świata... 
Wzięłam kawałek lodu i rozpuściłam ge 
na piersi.. 

Croza przejęła wszystkich. Bernaud 
porwał się, tłumąc przekleństwo. Zrozu 
miał obscn*e przyczynę pogorszenia. 
Doktorze! — caenęla Lucienne. 
— ne mogłam już żyć dłużej... sądziłam 
że zdobędę sie na siły umrzeć bez słow? .. 
Ale teraz, tak blisko, końca. chcę raz 
jeszcze zobaczyć mojego  kochanka!.. 
O! -- dodała z mina dz ecka — jak roz 
sniewałam was wszystkich. Ale darujcie 
mi wszyscy” mamo, ojcze, i ty. matko 
Karola! 

— Zostawcie mnie, rzekła. — ? ja 
także jestem matką. Buntuje sie całe ser- 
ce moje i wszystkie moje zasady. Tylko 


w .. 
— Nie kończ pm! — szerną! dok- 
Ke — Pozostaw chora w sokom? 
Lucienne odezwała sę ponownie: 
— Niech przyjde. nie powiew mw 
nie złega! Było jego prawem odować 
się ode mnie, Chce tylko uścisnać jeg? 


Í 
wymyślał posterunkowemu, obraził go i t. | 


| nim... Śpieszy tutaj, zrozpaczony 
| rażony, licząc godzny do chwili przy- 


11,000 zł. gotówką. 

Wzięty w krzyżowy ogień: pytań mło. 
dzjeniec zeznał, iż nazywa się Józżel 
Weisner, mieszka stale we Lwowie, ma 
lat 20 į udaje się właśnie do Gdańska. 
Weisner odmówił kategorycznie wyjaś- 
nień, jak doszedł de posisdania skórelc 
i tak znacznej sumy gotówki. Ponim 
waż wszelkie wysiłki władz po eyjnych, 
dążące do wyjaśnienia sprawy, 

epełzły na niczem, 
Weisner osadzony został w areszcje komi. 
sarjatu, do czasu porozumienia i wyjaś- 
nienia sprawy przez policie lwowską. 

Istnieje przypuszezenie, iż młodzieniec 
zabrał poprostu pien'adze i skóry swym 
rodzicom i uciekł ze Lwowa, bv przez 
Gdańsk wyruszyć w szeroki Świat. 


T::0:x———=—=— 


Z REWOLWEREĄ4 PRZY SKRONI.. 


List pożegnalny desperata. 


Z Sosnowca donoszą: W mieszkaniu 
własnem przy ul. Będzińskej Nr, 45 w 
Sosnowcu popełnił samobójstwo 31-letni 
Tomasz Gala, pochodzący ze wsi Trze- 


sunięcja ze swej drogi niebezpiecznego ry- 

wala i w tym celu strzelił) z rewolweru 

do Francjszka Szymczyna i zranił go 
ciężko w brzuch. 

Ciężko rannego Franciszka Szymczy. 
na w stanie groźnym przewiezjono do 
szpitala powszechnego we Lwowie, Spraw 
ca po popełnieniu zbrodniczego czyru 
zbiegł į ukrywa się przed pol cją. 


rękę. A potem, przyprowadźc'e mi dzie- 
ci... Dzieci moje, jego, wszystko co ko 
chałam... 


— Ale kto to taki? — niemal krzyk | odmawiajcie m: tegol Nad 
Powiedz nareszcie, | stanawiacie ? 


nęła p. Pérouse. — 
o kogo ci chodzi? 
Zapanowało dziwne milczenie: 


— Może będzie w domu... Poślijcie | 


po niego czemprędzei... rzekła Lucienne 
łagodnie, — To Henryk — Henryk De- 
clare . 

P. Luxeuil drgnął i szepnął: — Jest 
tutaj, w drugim pokoju. 

P. Pérouse usłyszała go. Rzekła gło- 
éno ! rozkazująco: — Ne zawoła go 
pan! 

— Dlaczego? — szepnęła p. Lu- 


xeuil, a łzy palące staczały się po jej 


— Nie wolno wam uczynić tej rze- 
czy monstrualnej | niegodnej... Reprezen 
tuję tutaj Karola, ja, jego matka Tate 
my w jego domu... Pomyślcie tylko o 


i prze- 


jazdu . Nie pozwolicie temu 
wi wejść tutaj.. Usuńcie gol 

— Córka moja kona! — rzekła p. 
.uxeuil. — Życzenie jej zostanie spełno 
ne, Cóż liczyć sę może wobec śmierci? 

— To niegodne! 

— Gdyby Karol był w tei sytuacji, 
także spełniłabym jego życzenie. Ach! 
nie wvystępujmy wrogo iwko sobie. 
To straszne... Przysięgam pani: gdyby 
syn pani był tutaj, na miejscu mojej cór- 
k, poszłabym sama po jego kochankę, 
choćby to była dziewczyna z ulicy! 

— Pani!? 


0- 


| drzwi 


| biesławice, gmina Wojskowiee Kościel. 
ne. j 
Dênat FaR 


l 
mori reven PSSE 


i krytycznego wieczoru zamknął się tu 
siebie, poczem napisał bezimiennv lisi 
do swych koleżanek i kolegów, w którym 
żegna ich. { 

Po tych przygotowaniach rewclwer 
przylożył do głowy į celnym strzałem w 
prawą skroń pozhawił sią Życia. 


Powodem samobójstwa była SWR, 


Przenikliwy głos chorej rozległ sę w 
oju: 
— Chcę, żeby przyszedł! Och! nie 
czem się Za: 
Kochaliście mnie przec eż 
wszyscy.. Chyba eni tego nie odmówicie.. 
Nie dbam już o moralność... zachowajcie 
ja dla siebe, wy, co zostaniecie przy žy 
chu... Ale na co mi ona teraz... ja.. 

Nie dokończyła. P. Luxeuil otworzył 
i, ił jakić ruch, Na progu u- 
kazał się Henryk Declare. 
Zbkiżał się przersż'ny, we łzach. z 
| twarzy ob cnych odgadujac trazedję n'e 
pewny co do sposobu zachowania się bo 
(wiem pomimo postanowienia zerwania z 
luucienne 1 małżeństwa dła swoje karje- 
| ry, przybiegł na pierwszą wiadomość o 
| blisk ej śmierci kochanki, nie licząc sie z 
|niczem. Stana? przy jej łożu.. 
| Łucienne bez sił opadła na poduszki. 
Zwolna przyszła do siebie... Przemówiła 
| głosem zupełne innym. jakby niepewnym, 
_przyciszonym 1! gasnącym: 

— Pan e Declare... źle ze mną... Zda 
| je mi się, że coś mi się majaczyło.. Có 
to ja mówiłam doktorze? Z pewnością 
jakieś głupstwa... Tak mi się zdaje... Cos 
mó się śniło w gorącze... Jakżebym 
nęła zobaczyć Karola... b edneco > 
la.. Panie Declare. trzeba odwiedzać go 
po dawnemu... pocieszać go... 

Zakrztusiła się i znienacka rzezi za- 
częła... Gdy skonnła, wszyscy 1-8 
pokoju. Pan Luxevil rzekł szeptem: 

— To już był koniec.. te majscze 


"Nikt mu ne zaprzeczył Pani Pérouse 
zapytała. niemal zaw:tydzona: || 
— Doktorze, czy naprawdę majaczy- 


— Tak jest: ja, — odrzekła p. Lw | ła? 


zeuil z bólem i prostotą — Co pan o 
tem myśli, doktorze? 

— Chcę widzieć mego kochanka! — 
głośno odezwała się Lucienne, 


Przyjrzał jej się z uwaga, a potem 


Matka f teściowa zmarłej spojrzały 


— Czyż nie słyszycie? — zgromł | na síebte, blade jak płótno. Wkońcu p. 


ich Bernaud. — Zróbcie, czego żąda. 
Jest to waszym obowiązkiem. 


evil rzekła: 


— Lepiej będzie n'e mówóć o tem Ka 


— Należałoby raczej zawezwać kstę| rołowi... Dość już będzie miał zmastwie- 
dza, — oświadczyła p. Pórouse uirawo. | nfa bez tych szczegółów agonii .. i 

— Och! może przyjść później... f| — Tak. tak, — notwierdza maika 
wszystko naprawić jeszcze. — baknął sa nieobecnego. — lepiej n'e mówić mu nic.. 
ry lekarz. Tłum. I. M. 


H = = 
2- an N Dia ha a > = * 


a sma 
F 


rit M 


| 


F 


z —— Bat 


Nr 7 


„E CHO 


Radość austrjackich włók sportowych. 


Dni pracy i huku w Insbrucku. 


Olbrzymi zjazd gości. 


Tegoroczne. międzynarodowe za 
wody sportów zimowych. jak wa- 
domo odbędą się w Insbrucku. Tak 
zadecydował paryski kon”res Fede- 
ration internationale de Ski. Decy- 
zqa nie była zła, miejsce madzwy- 
czaj dogodne do wszelkiego rodza- 


ju zawodów, prawie że sam środek 
Europy. zjazd więc 
będzie olbrzymi. 
Organizatorzy zawodów, które 


rozpoczną sie Tuż w drugim tygodniu 
lutego. zapowiadaja rzeczy wręcz Te 
welacvijne. Przybeda do Insbrucku 
wszystkie asy międzynarodowe i 
wszelkie sensacje St. Moritz lub La- 
oe Placid maja zgasna wobec 
tych nadzwyczajności. 

Wszystkie związki sportowe 
zgłosiły już swój udział, liczne dele- 
gacie poczeły już napływać. Jn- 
sbruck poczyna sie powoli ożywieć. 
Napływa międzynarodowa rzesza 
dziennikarzy sportowych. Hotel: 
napelniaja się powoli. Wogóle czv- 
mi się ruch. 

Żmęczeni kryzysem 
wznoszą nabożnie oczy do 
dziękczyrieniem miet-"ko 

za ostatnią pożyczke francuska 
ale iza te manne złota. jaka na mich 
ma spaść wraz z olimpiada zimową. 

Wiadomo bowiem przecież, że 
ci wszyscy sportowe” ci goście z ca 
terp świata przywioza ze soba także 
prócz nart i łvżew — sporo brzecza- 
cęch franków. dolarów <czy nawet 
zdewaluowanych funtów  szterlin- 
SÓW, 

Nic dziwnero też, że komitet of- 


Austriacy 
nieba. z 


ganizacryfny taki nacisk kładzie na 
pronarande. Wszystkie biura po- 
dróży. wszystkie dworce kolejowe 


świata poprostu oblepione są afisza- 
ami propa randowermi. Rozrzuca Się 
mólipny ulotek i broszur. Poprostu 
wygląda to, iakby cała Austria sta- 
wiata wszystko na jedna kartę. 

Bvć może, że pokładane w mie-| 
dzynarodowych igrzyskach zimo- 
wych nadzieje nie zawiodo przygnę 
biorrych austriackich hotelarzy i wle 
ta w kraj wiecei Zyciodajnych $0- 
ków, niż wszystkie inne konferen- 
Cię zkonomiczne i polityczne, 

Centrum zainteresowania spoczy 
wa w obecnej chwili na wvniosłej 
górze Iseli, na której i dokola kió- 
rei grupuia się tereny narciarskie, 
tory santczkowe i bobsiejowe oraz 
boiska lodowe. 

Al Andersen. norweski mistrz 
w skoku narciarskim, który w ubie- 
głym roku cwaenął 63 metry sam 
osobitcie pilnował poprawek i kic- 
rawa? 

pracami technicznemi. 
Andersen jak nic zanowiada w lu- 
tvm 70 metrów. Skokom narcjaT- 
skim przypatrywać się może okofo 
20000 widzów. Pobudowano dodat- 
kowe trybuny i poszerzono pole wi- 
dzenia. 

Zaznaczyć trzeba także, że terc- 
nv ierzysk odległe sa od miasta 
Insbrucku zaledwie o 15 minut dro- 
ei, co także stanowi wielki plus i 
iest olbrzymiem udogodnieniem dla 
tysiecznej rzeszy widzów. 


Wogóle miejscowość tutaj jest 
przecudowna.  lusbruck. miasto 
wśtód cudownej panoramy gór- 


skiej iest wymarzonem miejscem do 
wszelkiero rodzaju sportów zimo: 
wych. Najeżony licznemi wieżycami 
wvelada prześlicznie. 


Przez całe lato kolumny tobo- 
cze pracowały nad torami narciar- 
skiemi, tak, że obecnie naprzykład 
długodystansowy wyścig narciarski 
rozegra się ni mniej ni więcej jak na 
so kilometrowym odcinku. droga. 

wijąca się jak barwna wstega wśród 
przecudownych okolic górskich, po 
części na wysokości do 2000 metrów 
nad poziom morza. 

Prócz Norwecji. Szwecji, 
dfi, Anglii, Polski, Niemiec. 
carji, Włoch, Czechosłowacji. 
cji i naturalnie samej Austrii, 
wiedziały udział w zawodach takie 
państwa wybitnie narciarskie jak 
lugosławaja, Holandia, Hiszpania i 
naturalnie samej Austrii, zapowie- 
dziły udział w zawodoch takie pań- 
stwa wybitnie nie narciarskie jak fu 
posławia, Holandia. Hiszpania i in- 
ne pomniejsze. 

Nietylko jednak kontvnent zbie- 
ra się w lutym w Insbrucki. Wy- 
syła tu swoje ekipv USA, laponia, 
Australia nawet chce wziać udział i 
podobno już drażyna australijska 


Finlan 
Szwa!- 
Fran- 

zapo- 


kołysze się na falach oceanu Indvj- 


skiego w drodze do Europy. 


Jecorol pay A. Bukowskiego 


rawierający czynniki witaminowe 


! 


leczy 
KRZYWI 
KSZENIE GRUCZOŁÓW 
ABIŁNIE OGÓLNE 


Dora sią bezwartościewych nvamiastek 
i nabladownictw. 


PORE 


GRUNT WYGODA! 


Zimowe ubrania sportowe. 


wreszcie spadnie 
b.ały, puszysty śnieg, 
kiedy będą mogli użyć jazdy na nartach, 
saneczek, ślizgawki itd.  Doczekają się 
niczawodnie tych radosnych dni 4 niech 
sobie przypomną, że w zeszłym ki na 
W/elkanoc jeszcze było mnóstwo śniegu. 
Wiadomo dobrze, że niesdpowiednie 
wyekwipowanie jest wrogiem każdego 
sportu i że niezbędne tu jest ubranie ad- 
porne 
na wszelkie zmiany pogody. 
M'neły już te czasy, w których spotyka- 
| ło się t. zw. salonowe turystki, ubrane na 
Ę bardzo sportowo, najzupełniej jed 


m a e 


nak nieodpowiednio. Z biegiem lat paniè, 
uprawiające sport, przekonały się że w u- 
braniu sportowem należy bezwzelędn'e 
łączyć celowość z dobrym gustem, że moż 
na się ubrać praktycznie a jednocześnie 
modnie, Byłoby tu oczywiście dużym błe 
dem stosowanie się do ostatnich wymagań 
i krzyków mody. Zawsze jednak można 
utrzymać 
pewien styl indywidualni, 
a przez umiejętne stosowanie ko lorów u- 
zyskać dobre efekty, unikając oczywiście 
wszelkiej przesady. 
Moda dawnych lat, która uznawała 

na kostjumy narciarskie jedynie kolor gra 
natowy— obecnie zmien ła się. W ostat- 
nich czasach znacznie więcej noszone są 
odcienie neutralne, przeważnie zaś mater- 
jały w kolorze płótna. żaglowego, ponie- 

waż przekonano się, że mniej się brudzą 
od tłuszczów, używanych do smarowanis 
nart i od wilgoci. Pozatem od takiego ne- 
utralnego kołoru szykownie odbijają wszel 
kie dodatk*, jak barwny szal, czapeczka 

it. z, 

Najważniejszym jednak i zasadni- 
czym momentem w wyborze "ie spor 
towego jest wygodny krój, nie krępujacy 
w niczem swobody ruchów. Ubranie, któ- 


nietylko nieodpowiednie, ale bardzo nie 


A ia IIB ZZ 


niejednokrotnie spowodowało nieszczę: li 


re tym wymagan (om nie odpowiada, jest 


bezpieczne, a doświadczenie poucza, że 


Zwolennicy i zwolenniczki sportów zi") we wypadki. Trzeba też pamiętać o tem, 
mowych z utęs sknieniem wyczekują, kiedy | że ubranie sportowe musi być zrobione 


z materjała impregnowanego, 
który nie nasiąka wodą. Nowoczesna t 
nika materjały takie udoskonaliła i uczy- 
niła je absolutnie nieprzemakalnemi. 


150 SCHRONISK 


i domów turystycznych czeka na narciarzy. 


zwłaszcza w 
przede- 


Rozwój turystyki 
porze zimowej jest zależny 
wszystkiem od odpowiedniej ilości 
dosrzę urządzonych schronisk. Na 
tem polu zdziałano w Polsce już 
wiele. choć daleko nam jeszcze do 
poziormu najbliższych naszych sąqsia 
dów, Niemców i Czechów. 

Na polskim terenie 
funkcjonitje w zimie w 


nej 
około 55 schronisk, 
mogacych pomieścić ponad 1.5300 0- 
sób. Najwięcel schronisk, bo około 
40, z przeszło 800 "łóżkami, należy 
do Polskiego Towarzystwa Tatrzań 
skiego. Po niem kroczy niemiecki 
Beskidenverein z Bielska z 6 schro- 
niskami na 220 «sób. Inne organi- 
zacije sportowe, jak Warszawski 
Klub Narciarzy. Tatrzańskie Towa- 
rzystwo Narciarzy. Krynicki Klub 
Narciarzy, Towarzystwo Narciarzy 
Mościckiego, Karpackie Towarzy- 
stwo Narciarzy, Towarzystwo Przy 
iaciół Przyrody. Przemyskie Towa- 
rzystwo Narciarzy, Makkabi (Bieel 
zał Wintersportklub sze 
, Czarni (Lwów) i t. d. prowa- 
Aj w zimie 
po jednem schronisku. 

Poza tem kilkanaście schronisk na 
około 200 miejsc znajduje się w re 
kach prywatnych. 

Do  naibardziej „pojemnych” 
schronisk należą schroniska Polskie- 
go Towarzystwa Tatrzańskiego na 
Baraniej Górze. mogące pomieścić 
do 150 osb. na Równicy do I20 o- 
sób w Zwardoniu do 100 osób. Tho 
wielkich zaiczyc również należy 
schronisko Warszawskiego Klubu 
Narciarzy w Dolinie Czechołow- 


górskim 
chwili obec- 


O 


Majowy mecz robotników. 
POLSKA — CZECHOSŁOWACJA. 


W zawodach piłkarskich o robołn'cze 
mistrzostwa Europy bierze udział 15 
państw europejskich, podzielonych na 
grupy. W grupie środkowo-europejskiej 
— najsilnie'szej—walcza: Polska, Niem 
cy, Austrja, Czechosłowacja i Węgry. 
W tej grupie rozegrano już szereg spot- 
kań. Prowadźi 

reprezentacja niemiecka, 
która na 3 gry zdobyła + pimkty i i stos. 
bramek 8:2 ge miejsce zajmuje Au- 
sirja T gra, 2 2 pkt, st br. 1:0. Drużyna 
ta jest uważana za najstlnierszą Świad- 
czy o tem zresztą jej zwycięstwo nad 
Niemcam. Trzecią zkole jest Polska 1 
gra, O pkt, st. br._1:4. Na 4-em miej- 
scu 1:plasowała sie Częchosłowacia | gra, 
O pkt. 
grały. 


st. br. 0:4. Wegry jeszcze pie | 


Najbliższym przeciwnikiem Polski 
jest Czechosłowacja Mecz z tą druży- 


3 ną odbędzie się w Polsce prawdopodob- 


nie w Warszawie 

w maju. 
Następnie Polska spotka się w meczu re 
wanżowym z Niemcami na Śląsku w 
czerwcu. 

Do grupy zachodnio-europejskiej na- 

leżą: Szwajtarja, Francja, Belgja i Ho- 
landja. W tej grupie rozegrano dotych- 
czas | mecz Belgja — Hołandja zakoń 
czony zwycięstwem reprezentacji Belgji 
3:2 (2:2), Inne mecze odbędą się do- 
piero na wiosnę. 
W grupe północ. grają: Danja, Norwe 
gja, Finlandja, Łotwa, Estonia i Szwe- 
cja. Mecze w tej grupie rozpoczną się 
na wiosnę. 


at 
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Drużynowy mistrz Niemiec 
przybywa do Warszawy. 


Drużyna bokserska Heros (Berin), 
| drużynowy mistrz Niemiec z przed dwu 
lat przyjeżdża do Warszawy na dwa 
| występy 28 į 29 b. m. W obu wypad- 
kach przeciw nikiem Niemców będą kom. 

binowane 
zespoły warszawsko - łódzkie. 
Heros przyjeżdża w nast gpującym skła 
dzie: Czapla. Neumann, Jonscher, Sachs, 
Liittke, Hofmam, Błaurock i Tegel. 


paz | 


28 stycznia walczy z nim drużyna: 
Rothic (Gwiazda),. Mrozowski (Legja), 
Lewit (Gwiazda), Rosenberg (Gwiazda), 
Głowacki (Skra), Doroba (Legja), Stahl : 
(IKP Łódź), Krenz (IKP Łódż). 

Drużyna na 29 b. m, — Wieczorek 
(CWS), Śmiech. (CWS), Goss (CWS), 
Banasiak (IKP Łódź), Garncarek (IKP 
Łódź), Chmielewski (IKP Łódź), Karpiń. 
ski (CWS), Krenz (IKP) Łódź). 


Mecz lekkoatletyczny Polska — Węgry 


| 


Z PZLA komunikują. że w cza- 
się rokowań polsko-węgierskich w 
sprawie doprowadzenia do skutku 
meczu międzypaństwowe”0 nasunę- 
ły się znaczne trudności.terminowe. 


Polska zaproponowała datę 17 
września, Węgry zaś upierają Się 
przy 10 września, który to termin 
nie odpowiada nam. ponieważ za- 
rezerwowany został na zawody mię 


Ratujcie zdrowie! 
Byly 73 


Chory żołądek jest główną przyczyną n os najroz- 
maltszych chorób — zanieczyszcza krew 1 tworzy złą przemianę 
materji. 

Słynne od 50 łat w całym świecie 


ZIOŁA ZGÓR HARCU D-raLAUERA 


stwierdzili prot. Berlin. Uniwersytetu Dr. Martin, Dr. 
| aniio i wieku innych wybitnych lekarzy, są idealnym 


usdrowienia żołądka, usuwają obstrukcję (zatwar- 
dzenie), są dohrym środkiem przeczyszczającym, ułatwiają funkcję 
wrmacniają organizm | Fobudzsją apetyt. 
z Warcu Ora Lauera usuwają cierpienia watro- 
Lai zółciowych, bemoroidalne, reu- 
matyzm i artretyzm, bóle głowy, wyrzuty i liszaje. 

Zioła z gór Harcu Ora Lauara zostały nagrodzone na 
wystawach lekarskich naj wiaze odznaczeniami i złot. meda- 
lami w Badenie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie 1 wieło 
innych miestach. 

Tysiące podziękowań otrzymał Dr. Lauer oð osób wyle- 
czonych, Cena 4 pudetka 1,50 zł, podwójne pudełko 2,50 zł. 

"*-* Sprzedaż w apickach | składach spiecinych, ~ 


dzynarodowe 
z udziałem Niemiec. 
Ze swej strony wyrażamy prze- 


konanie, iż PZLA zdoła wkońcu 
dojść do porozumienia ze ka = 


ŚLUB ZNANEGO PIŁKARZA 
WE LWOWIE. 


Znany, długoletpó gracz mistrzow- 
skiej Pogon? p. Władycłów Olearczyk 
wsp? przed kilkora Ammi w zwiąż 
ki rmtżeńskte x ona kę se = 
strz panceg lekżzoażtety „Wr a 
cieszy”, z okazji ci ae esp 
sua: emi sportowcowł, Stóry 
tespaze prartje prie ma niwie orram- 
z2 inni srzdecaw życzeniż 

7 qwa y 
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pod znakiem zapytania. 


kięm Węgierskim, W razie odłoże- 
nia meczu z W egrami stracilibyśmy 
okazję zmierzenia się z iedynym 
klasowym przeciwnikiem, z którym 
utrzymujemy regularne stosunki. 


PZLA zakontraktował już me- 
czę mi iędzypaństwowe: z Belgia (4 
czerwca w Poznaniu 15 w Warsza- 
wie) iz Czechosłowacja (2 i 3 wrze- 
nia w Warszawie). 


MGLISTY "MGLISTY STYCZEŃ. 
W zachodniej Polsce większe opady. 


W pierwszej dekadzie przeważa 720- 
goda pochmurna i mglista. Większe po- 
wszechne przejaśnienia nastąpią w drit- 
giej połowie niniejszej dekady przy więk- 
szem obniżeniu się tamoerstury nocnej. 
Okolo 9 lub 10 stycznia Północno-Zachod 
nta Polska znów dostsie się w obszar wil- 
gotnej i 

ciepłetszej pogody nceanieznej. 
mMiększe opady, deszcz tub deszcz z Śnie. 

"m, spadną w potowie i przy samym 

dem tej dekady, 

Druga dękada rozpocznie się przy po- 
i zwrizie zmiennej |u* pochmurnej i burzli- 


skiej obliczone na roo osób. Naf- 
mniejsze schronisko podobnie jak i 
największe należy do Polskiego To 
warzystwa Tatrzańskiego. Znajdu- 
ie się ono w zagospodarowanej cha- 
cie wieśniaczej pod Wysokim. Wierz 
chem koło Sławska i może służyć 
jako schronienie dla 4 osób. 
Poza tęm funkcjonuje w zimie 
przeszło 75 stacyj narciarsko-turw= 
stycznych. obliczonych na okołe 
1.000 miejsc.  zorganizow anych 
przez Towarzystwo Krze wienia Nar 
ciarstwa, Polski Zwiazek Jarciar- 
ski, Polskie Towarzy stwo Tatrzań- 
skie i inne organizacje. 
Ilość schronisk i 
stycznych oraz miejsc. 
rozporzadzają 


stacyj turw 
/ któremi one 
jest oczywiście niz- 
wystarczająca dzisiai sdy sport 
narciarski, dzieki umiejetnej propa- 
pgandzie, zjednuje sobie coraz wiek- 
sze zastępy zwolenników, to też pra 
ca nad powiększeniem ich ficz- 
by trwa nadal. 


RADJO-KRKĄCIKR. 


RASZYN, poniedziałek. 

11.40 Przegląd prasy polskiej, 1150 Kom. 
meteor. dlo komunik. lotniczej. 11.58 Sygnał cza 
su, 1205 Program na dzień bieżący 12.10 Pły- 
ty gramofonowe. 13.20 Urz. kom. PIM. 1540 
Kom, Państw. Inst, Eksport, 15.15 Kamuń.kat 
gospodarczy. 15.25 Przegląd komunikacyjny. 
1535 Skrzynka pocztowa. omówi dr. M. Stępow 
ski. 1550 „To samo a jednak co innego" 4 
ty). 16,25 Francnski (kars elem.). Lektor L. 
auigny. 16.40 „Co to jest deficyt budżetowy?“ f 
wygl. p. A. Ivanka. 17.00—17.55 Koncert soli. . 
stów. W przerwie Kom. dla żeglugi í rybaków. -= 
17,55 Program na dzeń następny. 18.00 Muzyka . 
lekka. W przerwie wiad. bieżące. 1850 Roz* i 
maitości. 19.20 „Skrzynka pocztowa areeni : 
inż. W. Tarkowski. 19,30 „Na y i 
19.45 Pras. Dz. Radiowy. 20.00—22.00 8 
nowoczesna” Operetka w 3-ch aktach J. Gil 
ta. W przerwach: Wad. sport. oraz Dod do 
Pras. Dz. Radi.. „2208 Skrzynka pocztową sę i 
niczna omówi W. Frenkiel. 22,15. Muzyka - 
taneczna. 22.55 Komunikaty, 23,30—24.00 Muzy- 
ka taneczna. , W 
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A a wę —o0*— 
Co 11 
nas po pracy rozweseli? | 
Teatr Miejski pop. Mademoiselle; włecz 
Krzyczołe Chiny. Et 
Teatr Kameralny — pop. Szczęście od jutras 
wiecz. Medor. 
Teatr Popularny — Lepiej być must 
Teatr Popularny w sali Geyera — Ciesa | 
się papa — to jestem ja 
Wesoły Wieczór — c) krów tłustych. || 
Ada — Ben — Fur. i 
Capitol — Nenita. kwiat Hawanny, me. ; 
Casino — Księżna I $ 


lowfcka. y WA 
Corso — | Kawalerowie dzikiego Zachodu „l 
U Slim i Grim”w Syberit. 

Czary —-1-Flipi Flap w_- niewoli. II Dw 
piekielne dni. ty 


Grand — Kino — Kobieta z Monte Carlo. Éi 
Ludowy — duża sala: Poświęcenie kowiefy  ' 
mała sala: Krółowski jeździec. . , u 
Luna — Rasputin. Pier zró R j 
Metro — Ben — Hur. 7 | 
Devoniy — Pat | Påfachon jako uda j 
cy prochu. pr 
Palace — Quick. w 4 


Przedwiośnie — Król — to ja. ` 

Rakieta — jej ekscelencja. miłość: 

Smlendid — 100 metrów 

Styliwy — Rok 1914. 

Sztuka — Królowa huzarów. 
i Zachęta — Miłość i zemsta T a Soni, 
a. 


— 


ODCZYT CZERWONEGO en í 

Staraniem RES Odczytowej Oddzia 
łu Łódzkiego Polskiego Czerwonego 
Krzyża w dniu dzisiejszym o godz. 12, 
min. 30 w poł. w sali YMCA, Piotrkow- 
ska 89,dr. Dajterowa wygłosj odczyt n. . 
„Błonica czyli dyfteryt ak się przed sł4 
ustrzec”. 

Wejście bezpłatne. z 


pogo: —— + 


Co zgotować jutro na obiad? - 


Żurek. 
Sztufada z buraczkami, 


Kompot z borówek. 
WINSZUJEMY. 
Jutro: Marcjannie. 


Wschód słońca 7.43 
Zachód — 1541 i 
Dłagość dnia 7.58 ! 
Przybyło dnia 0.12 
Tydzień 1. 
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Pawa | Podózakie Czerwony Ne) Czerwony Intl | 


wej z przelotnemi opadami, W pierwszej 
połowie dekady po odwilży a 
spadek temperatury. W następne 
jednostajniejsza temperatura 

przy zmiennem zachmurzenia nieha, 

W trzeciej dekadzie zapanuje pogode 
niestała przy mglistem lub zachmwzo. | 
nem niebie. Z początku: mroźniej. W po. 
łowie dekady zaczną jednak na 
nad Pomorze ; Poznańskie morskie ma- 
sy powietrza,. które przyniosą pogorsze- 
nie $ię stanu pogody i opady, szczególmie © 
na północy i na wybrzeżu, W górach więk | 
szy Śnieg. Ogółem wiee 


* 
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- pod wpływem 
ja czesto 
zatem 
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Nirykańska fryzura pod modnym kapeluszem. 


Murzyńskie 


Kobieta chce się podobać i stroić, bez 
względu na to, czy jest biała, czy żółtoskó 
1a, czy murzynka, 

Magazyny europejskie nie pracują spe 
cialnie dla modniś w Afryce a przecież i 
murzynki chcą iść za modą europejska. 
Wobec tego pewna zamożna murzynka wpu 
dła na pomysł założenia w miejscowości La 
gos nad wybrzeżem zachodnio - afrykań' 
kkiem, sulona mód dla murzynek. Przedsię: 
biorstwo prosperuje znakomicie, firma na 
biera 

coraz większego rozgło:u. 
Lagos jest pod względem mody miaro 


salony mód. 


dajne aż głęboko w lasy nad Nigrem. Gro 
mudka czarnych modystek pilnie zajęta 
jest szyciem a na czamych manekinach pa 
radują modele, pochodzące rzekomo z Lon 
dynu i Paryża, lecz madame  Wiktorju 
Taylor stworzyła pozatem jeszcze specjalną 
modę afrykańską, którą entuzjazmuje się 
płeć piękna całego kraju. 

Aczkolwiek murzyaki w toaletach swych 
nagwałt się europeizują , to przecież w jed 
nym punkcie nie mogą dorównać damom 
europejskim: fryzura ich pod modnym ka 
peluszem jest czysto afrykańską. 


_Unikajcie zmartwień, 


a będziecie zdrowi. 


„Zachorował ze zmartwienia”. 
„Dostał suchot z miłości”. Sły- 
szymy te zdania często, alę zazwv 
czai wzruszamv wtedy z 
rzaniem ramionami. 

Czy można chorować ze zmar- 
twienia? Czy nasza fizyczna stro- 
na łaczy się z psvchiczną? 

Na te pytania odpowiedział o- 
statnio w sposób niesłvchanie intere 
suiacy pewien wvbitny lekarz nie- 
miecki prof. dr. Alkan. 

„Nie można twierdzić — powie- 
dział ów uczony — jakoby ciało na- 
sze piło wódkę, a dusza sie uniiała'. 

Pomiędzv nasza cielesna strona 
a duchowa istnieie ogromnie 

ścisły zwiazek, 


Obiawv  psvchiczne 


człowiek» 


zwiazane sa ściśle z funkcjami ko- 


rv mózgowej. ta zaś łaczy sie z sv- 
stemem nerwowym człowieka. 

Każda zmiana na korze mózgo- 
wej. jak strach. radość, zmartw'e 
nie. czy troska puszcza w ruch i fi- 
zYCznY aparat człowieka. 

Stwierdzono np., że organizm 
pod wpływem strachu wydziela cu- 
kier, oraz nodlema wzmsżonemu ci- 
Śnieniu krwi. Owo ciśnienie jest 
właśnie przyczyna rzadkiego, al 
zdarzalacego sie wypadku: Śmierci 
ze strzchir. 

Dłneotrwałe troski, „zmartwie- 
nia i t zw. „grvzienie się“ wnłvwa 
s stanowczo na chorobe organizmu. 
"Dlateeo np. ludzie obawiajacv s'e 
epidemii. pierwsi zanadała na cho- 
rohe. Strach iest stanem czysto 
chorohowvm. przy którym  ohser 
ować można zaburzenia oddecho- 
"we i krażenia krwi, ; 

Duchowe przejścia zmniejszaia 
siłe życiowa i "odporność cztowiełea 
W mrzeciwieństwie do tero, radość 
znakomicie wołvwa na zdrowie. 

Ludzie wrażliwi psychicznie, są 
najcześciej nodatni 
na chorobv wszelkiego 

rodzaju. 

Alkan dowiódł nadto, że 
zmartwień no"stepu- 
nszkodze” 'a tkanek., a co 
idzie. ziawia sie podatnv 
prunt do tworzenia sie wrzodów 
“Silnie reaeuie na gniew woreczek 
żółciowy. stad u ludzi, którzy sie 
złoszczą, powstają skłonności do żół 
taczki. 

Zależnie od stanu duchowego da 
nego człowieka. od iero przejść psv 
chicznvch. moga podlewać charo- 
bom. według d-ra Alkana: oczv. 
krew, organy płciowe, gruczoły, żo- 
Jadek. nħnea. 
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Zegar na wyspie. 
Deszcz-figlarz zmył cyfry. 

Mała wioska na wyspie Majorce nie zna 
Ja zegarów. 

Mieszkańcy jej kładli się spać o zmro 

ku. wstawali o świcie, jedli, gdy dokuczał 
im głód, a szli nu nabożeństwo, gdy 
dzwon ich wzywał. 
Ale miejscowy proboszcz uważał. że na 
leży zapoznawać ludność ze zdobyczami 
techniki i umieścił na murze kościelnym 
regar słoneczny. Poprostu namalownł tar 
rzę zegarową z cyframi i umieścił wskazów- 
ike. 


Ale pierwszy deszcz zmył cyfry ku ucie 


| sze pawiedzi. 


Proboszcz, niezrażony tem. poraz 
Pragi namalował zegar, i dłu uniknięcia 
irugiego podobnego wypadku, powiesił 
pad zegarem swój 

stary parasol... 
nos pge m e A S E Ea 
| Bółe w żołądku. ściskanie w dołku. obstruk- 
«ie. gmicfe w kiszkach, złe trawienie, bóle zło- 
wy. obłożony język, bladą cerę. latwo usu- 
mać, stosując naturalną wodę gorzką „Francisz- 
 ka-Józefa”, biorąc wieczorem przed udaniem 
się na spoczynek pełną szklankę Zalecana przez 
lekarzy. Żadać w aptekach 1 drogeriach 


niedowie-, 


Unikaimv 
dobrej myśli, 


zmartwień, badźmy 
a będziemy zdrowi. 


_ ECHO" 


PRZYKRE KONSEKWENCJE 


BLADA TWARZ PALACZK 


3—4PAPIERO$Y DZIENNIE KOBIETOM NIE $ZKODZĄ, 


Kobieta paląca papierosy, 
cza tak często nadużywająca palenia — 
iest pospolitem zjawiskiem 
dzisiejszych. Kobieta pali papierosy 
towarzystwie i w samotności, przy sto” 
le jadalnym i w chwilach wypoczynku. 
w palarniach teatralnych i na dancin- 
gach, przy bridze'u i przy czarnej ka- 
wie, w kolei i na przechadzcę — sło- 
wem wszędzie i 

przy wszelkich okazjach. 

Czasy powojenne, z ich tak odmien- 
nem tempem życia. uwyvdatniły w ru- 
chu kobiecym znamienne tendencje do 
„umężczyznienia* kobiety. co o tvie tvl- 
ko miałobv racjonalne podłoże. o ile u- 
możliwiałoby kobiecie uczestnictwo, na 
równi z mężczyzną 


a zwłasz- w walce a byt. 
Konsekwencją tych dążności jest 
w czasach | forsowanie smukłej, ruchliwej figury. 


w iprzez stosowanie szeregu zabiegów, czę 


sto nieoboiętnych dla zdrowia (odtłu- 
szczanie, forsowne masaże itp.). przez 
lansowanie uproszczonych ubiorów, u- 
czesań, przez wciągnięcie szerokich 
rzesz kobiet w ćwiczenia qeinnastvczne 
i sportv, chociażby nawet nie zawsze 
odpowiednie i pożyteczne dla swoiste- 
go organizmu kobiecego. Jako uzupeł- 
nienie i podkreślenie tych tendencvi. ła: 
ko widomy znak swej emancypacji ko- 
biety współczesne nagminnie zaczęły 
palić papierosy. 

Wiele z nich twierdzi. że mapieros 
iest im podnietą w pracy. inne znów 


jedno pytanie. 


Mam dziesięć zgórą coś zaproszeń 
na różne bale i reduty 

zajęty jestem (wszak karnawał!) 
na cały styczeń oraz luty, 


Będę flirtował, pił i śpiewał 
rumby przedziwne, smętne tanga, 
będę się nurzał w wirze uciech — 
pstrych masek czeka już falanga. 
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Gdy strzeli korek od szampana 

jak słoń pić będę z czary — ale-ć, 

jedno pytanie chcę postawić: 

za co mam proszę państwa szaleć? 
R o m. 


Tylko bez nazwiska... 
Skarb w damskiej torebce, 


Grete Hintze wracała do domu z biura. 
Była bardzo zmęczona, ale mimo to 
szła piechotą. Wydatek 20 fenigów m aw 
iobus był dla niej zbyt wielki. Musiała 
przecież razem z matką, właścicielką kios- 
hu gazet, utrzymać caly dom z trojgiem 
niłodszego rodzeństwa i bezrobotnym wuj- 
kiem. 

Greta szłu i liczyła w myśli: 

„Jutro rachunki za elektryczność,.. 
gaz już zapłacony.. w sklepiku należy 
«ię 12 merek... za 3 dni przypada rata »: 
moje palto... 15 marek, węgła było już 
dziś w pace 

tylko trzy, kawałki”... 

Nagle nastąpiła na coś miękkiego. Na- 
chyliła się, Na chodniku leżała czarna 
damska torebka. Była z cienkiej drogiej 
skórki ze srebrmemi inicjałami... Grett 
otworzyła torebkę. I natychmiast potem 
z podziwu otworzyła szeroko usta. 

W torebce leżała paczka 20-markowych 
banknotów. 

Greta przystanęła w zagłębieniu muru 
i przeliczyła. Papierki były nowiutkie. 
Szeleściały przyjemnie pod pałcami. 

1.400 marek! 

Majątek! Tyle, fle Greta razem z mať 
ką zarabiają w ciągu pół roku. 

Dziewczyna włożyła paczkę staraanie do 


torebki i zawróciła. Pamiętała, że przed 
chwilą minęła komisarjat. Trzeba odnieść 
zgubę. 

Po drodze rozmyślała dalej: 

„Na czem to ju stanęłam? A... że 
riema węgla... a jutro trzeba odebrać 
okulary matki. Musi mieć dobre okulary, 
bo inaczej wkręcają jej fałszywe dziesiątki 
za puzety... więc okulary”.. 

— Panie komisarzu, ENEA tę 
rebkę na alicy. 

Komisarz obejrzał, otworzył, przeliczył 
pieniądze: 

— Ho... ho... ho... 1400 marek! 
To bardzo ładnie, moje dziecko, żeś odnio 
sh Twoje nazwisko? Adres? 

— Panie komisarzu... 

Greta zarumieaiła się. 

„.Ja powiem nazwisko, tylko żeby 
pie było w gazetach, dobrze? Mój drogi 
panie! 

— Ale dlaczego? Czyż to wstyd znaleźć 
coś na nlicy, To 

nic złego. -. 


— Tauk panie komisarzu. Rozumiem, 


to- 


— Ak o? 
— słoję się, że koleżanki będą się ze 
wnie ćrały, że byłam taka głupia i od- 


antam... 


Podsłuchane. 


NA ULICY. 

Dwaj przyjaciele spotykają się 
cy: 
` — No, co teraz robisz? 

— Pisuję do pewnej stołecznej guzety. 
Prowadzę dział wiadomości bieżących, do 
staję 10 groszy za wiersz. 

— A co ty rob4z? 

— Ja też pisuję do gazety, ale wiado 
mości polityczne — dostaję nieraz człery 
miesiące za wiersz... 


CO WYKAZUJE STATYSTYKA. 
Według statystyki, co trzeci Ameryku 
vin ma automobil, a co drugi Polak ma po- 
ciąg (do wódki). ` 


PODSŁUCHANE. 

Dnża, czarna limuzyna pędzi x zupeł 
nie nieprzepisową szybkością. Słupy tele- 
giuficzme i wierzby przydrożne znikają 
z błyskawiczną szybkością jak podatnicy na 
widok egzekutora. Podróż poślubna świe- 
żo upieczonej pary małżeńskiej, automobili 
stów z przekonania i temperamentu, Ona 
prowudzi maszynę. 

— Bob! 

— Hm? 

— Zdaje się, że aojekdkaniy do jakiegoś 
miasta. ) 

— Po czem to poznajesz? 

— Bo z każdą minutą przejeżdżamy 
coraż więcej ludzi! 


pa-|wrotne jeśli niektóre 


lenie uważają za świetny sposób zabi 
cia czasu, i gdy im czas się dłużv. pa- 
lą jednego za drugim. Niektórym po- 
dobno, ułatwia papieros trawienie, wir- 
lu rzekomo uspokaja nerwy. Wiekszość 
zapytana, dlaczego oddaje się temu na- 


togowi, nie umie wytłumaczyć podłoża 
poddawania się tej „jedynej swojei sla- 
bostce*. Podświadomie, jednak u prze- 


ważnej ilości palaczek. palenie papie- 
rosów jest jakbv stvgmatem samodzie! 
rości emancypacji 

Zasadniczo błędnem jest mniemanie 
często mimo to. wygłaszane, iakoby 
palenie papierosów 

uspokajało nerwy. 

Nikotyna ma właściwości wręcz od 
osoby odnoszą 
takie wrażenie — przypisać je należy 
wpływowi pobocznych okoliczności a 
mianowicie jednostajnym i. często się 
powtarzającym ruchom jakie palacz 
wykonuje wargami * rękami podczas 
palenia, a także pewecau odnprężeniu 
skupienia uwagi — akie nastepuje pod 
czas procedury palenia papierosa. 

Wiele kobiet dobrze sobie zdaje 
sprawę z tego, że na ich delikatny or- 
wanizm palenie tytoniu znacznie gorszy 
wpływ wywiera, 

niż na organizm meski. 

Bardzo często słyszymy od  nalaczek 
skargi na b'cie serca uczucie ucisku w 
tkolicy serca, — rozmaite zaburzenia 
nerwowe i trawienne, bóle głowy i 
brak pragnienia 

Znanym jest ujemny wpływ nadmierne 


go palenia na delikatną skwę twarzy 
kobiecej, która traci swą elastyczność 
staje się 


bladą i niczdrową. 
Usta, z powodu zwężonych i kurczowa za 
ciskających się warg, nabierają charak. 
terystycznego wyrazu, Przedwczóśnie 
powstające u palaczek zmarszczki w ką- 


| cikąch ust, a czasem, wysunięta nieco dol 


na warga — wszystko to nadaje dość 
wyrazistych cech, by lekarz doświad- 
czony już od pierwszego wejrzenia poz- 
naj, że ma do czynienia z nadużywzjącą 
n.kotyny, 

nałogową palaczką. 

Ponieważ nikotyna wywiera niezwy. 
kle szkodliwy wpływ na prawidłowe 
czynności całego szeregu ważnych ko- 
biecych narządów, wywołując w nch czę. 
sto poważne zaburzenia, odbija Się to 
na całokształcie ustroju kobiety bardzo 
ujemnie. 

Tłumiąc uczucie pragnienia, zabija. 
jąc smak, powodując bardz o łatwo „ szcze 
gólniej, gdy się pali na czczo lub przed 
posiłkiem — nawet odruchy wymiotne — 
nadużywanie palena prowadzi 

do wycieńczenia organizmu. 
Wiele, krótkowidzących, lekkomyślnych 
palaczek widzi w tem właśnie korzystne 
dzałanie papierosa, gdyż ułatwia im to 
„głodzenie się celem osiągnięcia t. zw, 
„smukłej linji”. 

Nie ulega jednak najmniejszej kwe- 
stji, że taki wpływ nikotyny na u: trój 
kobiecy — dodatnim i korzystnym na- 
zwać nie można. 

Jeśli pomimo to, jednak kobieta de- 


cyduje się pozostać wierną  nałocowi. 


temu — niech przynajmniej przestrzega 
następujacych wskazówek i ostrożności, 
by niweczyć, chocjaż w pewnej mierze, 
szkodl wy jego wpływ. 

Kobieta nie powinna palić więcej niż 
3—4 papierosy dziennie; nigdy nie nale- 


| ży wypalać papierosa 


do samego końca, s- 
gdyż w ostatniej 13 tutki skupia się naj- 


salt na ilość nikotyny, Nigdy nie nałe- 


ży palić w pokoju sypialmym i w tóżku. 

Pamiętać należy, że palenie na otwar 
tem powietrzu jest mniej szkodliwe 

niż w lokalu zamkn'ętym. 

Powtórne wciąganie do płuc dymu pa- 
pierosowego, który unosi się w napalonym 
pokoju — jest szkodliwe; należy po pale. 
niu, pokój przewietrzyć. 

Paląc papierosy — nie zaciągać się! 

Jamę ustną i zęb należy skrupuląt: 
nie pielęgnować, 
gdyż nic tak nie razi w kobiecje, jak 
odrażający, tyton. ai zapach z ust i p% 
żółkłe od palenia z zęby 

Wiele z palacze myśli, że palenic pa- 
mierosa dodaje im pociązgającego uro- 
ku, że wywiera wręcz fascynujące wraże- 
a szczególniej na t. zw. „płci brzyd. 

iej”, 

Jeśli rozważyć wszystko co wyżej 

przytoczyłem, to takie mniemanie nie 0- 


stoj Się 
przed żadną krytyką, 

Nie ulega bowiem żadnej kwestji, ŻE 
taki „urok* jest, conajmniej wątpli- 
wym i że każda palaczka wiele, i to bar- 
dzo wiele ze swej kobiecości traci, kła- 
dąc w ofierze dymkowi z papierosa naj- 
lepsze i najwięcej kobiece walory swego 
wyglądu į czaru, jakie jej daje natura. 
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w naczelny; Franciszek Probst, 


w Łodzi Piotrkowska 195 (Karola 2 


Za wydawnictwo. odpowiada- 
Za rędakcię odpowiada: 


Władysław Stypułkowskiy 
Roman Furmański, 


ząc je i czyszcząc . 


ciar: 


